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„inistracji: Kraków. uł. Orzeszkowej 7 
. — Telefon redaktora naczelnego Nz, 3689, 
2 czekowe PKC w Krakowie 400.630. 


katy należy nadsyłać wprost do Administracji. 
Koscmauxaty przesłane redakcji mie będą uwzględnione. 
Rekupisów redakcja nie zwraca. Za inseraty redakcja nie odpowiada. 


Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12 do 1 w południe 


Cena nnmero 


25 


groszy 


Preanmoerata: w Krakowie i prowincji mies. Zł, 6'00 kwart. Zł. 18'00 


w Krakowie z oduosz. do dom w „620 „ „ 1860 
Na prowincji z przesylką pocz, „  » 660 u » 19'80 
Zagranicą z przesyłką pocztową „ „1000 „  „ 3000 


Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo ZŁ 0'20, wiersz milimetr. 
F-szp. ZŁ 0'25, nadesłane ZŁ 0'75, wiersz mim. -szp. w tekście 
a 1-— wiersz milim, I-szp. na J-ej stronie Zł. 1'25, gratulacje 
L 1250, 


Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 


Po ekscesach we Lwowie 


Kraków, 6 czerwca 
Do naszych wczorajszych uwag w sprawie 
wypadków lwowskich nie mamy, niestety, nic 


do dodania. Że były one słuszne — najlepszym ' 


tego dowodem jest głos ks. kanonika Rokickie- 
go, celebranta procesji, który publicznie oświad 
czył, iż żadnej prowokacji nie zauważył, a o 
wszystkiem dowiedział się dopiero po — pro- 
cesji. Stwierdza to też „Głos Prawdy" we 
wczorajszym numerze w telefonogramie ze 
Lwowa. Czytamy tam: 

„Wszystkie te ekscesy wywołane zostały 
wyłącznie przez prasę endecką i czynniki poli- 
tyczne, które podnieciły młodzież, nie orjentu- 
jaca się w całej sprawie. Ze strony duchowień- 
stwa (ks. proboszcz Rokicki) nie zauważono 
żadnych zajść w czasie procesji, a świadków ja 
klejś prowokacji brak. 

Całe zaaranżowanie wypadków i celowa pra 
ca agitacyjna (ulotki itp.) nad wywołaniem roz- 
ruchów Świadczą o tem, że czynniki endeckie 
świadomie wyzyskały brak orientacji u mło- 
dzieży i nainiższe instynkty tłnmu, mimo zda” 


wania sabie sprawy ze szkody, taką podoune | 
wypadki wyrządzają państwu, zarówno na te* : 
renie spokoju wewnętrznego, jak powagi na że | 


wnątrz.'* 


Wobec tego stanu rzeczy uważamy komuni- | 
kat PAT-nej za przykre nieporozumienie i Go- . 


magamy się wraz z całą prasą żydowską ener- 


gicznego śledztwa w tej przygnębiającej i arcy ' 
smutnej sprawie, Sprawcy ekscesów winni być | 


najsurowiej ukarani. 


+ LJ - 

Pod bezpośredniem wrażeniem zdemolowania 
swej redakcji pisze „Chwila“ (w numerze wtor- 
kowym): 

„..Rozmiary szkód są ogromne, ale znacznie 
większą niż te materjalne straty jest ohyda, iż ta. 
iak z wszelkich poszlak wynika systematycznie 
i z premedytacią przygotowana robota w cywi- 
lizowanem i kulturalnem mieście wogóle przy- 


darzyć się mogła. Asumpt do tej haniebnej ak- ; 
cii dały jeszcze wydarzenia niedzielne Oto po- . 
dobnie, jak to niegdyś zmyślono bajki o gorą- ; 


ce] wodzie. tak obecnie zmyślono, jakoby z gma 
chu Tow. Żyd. Szkoły Śr. posypały się lakoweś 
pociski na idącą w niedzielę ulicą procesię. Nikt 
zdrowo myślący nie mógł w tak łotrowski wy- 
mysł uwierzyć. Toteż  policia zarządzająca 
śledztwo nie doszła do żadnych wyhików, a 
skonstatowała ledynie podniecenie w masie. — 
Dziwnym trafem podniecenie to znalazło żvwv 
odgłos w korporanckiej młodzieży akademickiei, 
rzecz naturalna, przy procesji nieobecnej, która 
już w niedzielę poczeła dopuszczać się pomnieł- 
szych ekscesów, zaś w poniedziałek przystani- 
ła do formalneł akcli bojowej. W ciagu’ dnia 
zowiadomiono nas o wiecach i zebraniach, urza 
dzanych przez poszczególne odłamy akadem- 
ków, które w demagogicznym oszczerczym ar- 


tykule tutejszego Świstka endeckiego znalazły : 
żer dla swojeł acitacii. 
Istotnie w godzinach wieczornych rozegrałv ; 


się załścia, które oktvłą te tchórzliwa i nikczem ' 


na młodzież, tych bohaterów umiejacvch sie pa- 
stwić znienacka. nad słabym i bezhronnym, 
Zniszczone wydawnictwo, zdemolowana drukar 


-n za ZZ 


'dentów we Lwowie dowiadujemy 


nia, jak również spustoszone gmachy szkolne i 
'Dom akademicki są żywym dokumentem hańby, 
jaką się ta młodzież okryła. Z najwyższem przy 
gnębieniem i ubołewaniem tylko możemy my- 


sercach i duszach, które nic pozytywnego nie 
potrafią stworzyć, a z barbarzyńskiem niszczy- 
cielstwem marnują dorobek długoletniej pracy 
i wysiłków. 

Zdaje się nie ułegać wątpliwości, że ma się tu 
do czynienia z cyniczną, prowokatorską robo- 
tą i domagamy się od społeczeństwa polskiego, 


| aby jak najostrzej potępiło te zbrodnicze wybry 


ki, które ponury cień rzucić moga na stosunki 


| w których żyć nam przychodzi. Wzywamy wła 


dze do jaknajenergiczniejszego przeciwstawie- 
nia się temu chuligaństwu i urwania łba tej hy- 
drze nikczemności i zbrodni w interesie prawo- 
rządności i dobra publicznego..." 


Wypadki lwowskie odsłoniły nam kawał na- 
szej „rzeczywistej rzeczywistości. 

„W toku polemiki partyjnej — pisze „Nasz 
Przegląd" — zapomniano u nas przez pewien 
czas, jak wygłąda pasza „rzeczywista rzeczy- 
wistość“, iak silne są jeszcze knowania antyse- 
micko-reakcyjne. 

Któżby przypuszczał, że obecnie, przeszło 10 


lat po wojnie dojść może do rozruchów antyses 
mickich, których wolimy nie porównywać, aby, 
nie wyjść z koniecznych ram? Znamienne są 
nietylko same ekscesy, lecz i tło, na którem one 
powstały. Poprostu nie było do nich żadnego 
powodu. Nawet ksiądz, który procesję prowa« 
dził, przyznaje, że poprostu nic się nie działo. 
Bajka o rzekomem  bezczeszczeniu przez 


| śleć o tej ohydzie, która zamieszkała w tych | uczniów żydowskich procesji jest tak niedorzecz 


na, że żaden człowiek rozsądny w nią nie uwie 
rzył. I rzeczywiście cała przyzwoita prasa Iwo 
wska, śród której dziennikarze filosemiccy z pe 
| wnością nie górują, jakby się umówiła, by 6 
| tem „zajściu* nie pisać. Dopiero wybryk śwista 
ka czarnosecinnego spowodował całe zławisko 

Wystarczy jawne oszczerstwo pisemka bez 
| czci i wiary, aby w jednem z naikulturalnief= 
szych miast polskich, w mieście, gdzie szcze= 
gólnie Polsce zależy na zademonstrowaniu pra 
worządności, rzucić na bezbronnych Żydów 
tłum napastników. I któż to byli ci napastnicy” 

W pierwszym rzędzie część młodzieży Z 
wyźszych uczelni, tego kwiatu społeczeństwa, 
który wszędzie staje w obronie krzywdzonych 
i upośledzonych na straży prawa... 

..Za Świeże jeszczę są wypadki, aby ocenić 
je w całej pełni, Dopiero wyczerpujące śledza 
| two wykryć potrafi tajne sprężyny rozruchów, 
| zainscenizowanych przeciwko spokojnej ludnos 
| ści żydowskiej. Spodziewamy się, že takie 

śledztwo zostane przeprowadzone, że ukaranł 

będą sprawcy nietylko bezpośredni, lecz | mo% 
ralni ku przestrodze naśladowców.* 


——OŻ0—— 


„jest to robota 


Warszawa. 5. 6. Sin. Dzisiejszy ..Przegląd 
Wieczorny“ w artykule „Dywersie Obwiepolu* 
pisze o zajściach lwowskich: Jest to świadoma 
akcja ludzi grających va banque, nie ponoszą- 
cych przytem żadnej odpowiedzialności. Jest 
to akcja antypaństwowa robiona w czasie, gdy 
przedstawiciel Polski bierze udział w posiedze- 
niach rady Ligi Narodów, w toku obrad których 


Sanacyiny „Przegląd wieczorny“ 
ostro potępia zajścia lwowskie 


antypaństwowa' 


ulefonem od naszego korespondenta) 


| znadują się sprawy mniejszościowe I gdy prze 

ctwko Polsce żadna skarga nie została wniesię 
| na Qui bono akcja ta ma służyć niewiadomo. 
, Chodzi o wywoływanie trudności, by zaprzą* 
| tać uwagę władz, by wywołać niekorzystne na 
| stroje zagranicą I bałamucić opinię wewnetrze 
| ną w kraju. Z tą robotą trzeba skończyć!” 


Grożba zam! nięcia uniwersytetu 
i politechniki lwowskiej 


{Telefonem od naszego koresponden. 2) 


Warsżawa, 5 6 Sin. Wobec strajku 
Się, że w 
min. wyznań religijnych i oświecenia publiczne 
Mr FUT LL + IZY 


stu- 


go rozważany jest wniosek w sprawie zamknię 
|- 2 na przeciąg kilku miesięcy uniwersytetu 

i politechniki lwowskiej. 
aa E | 


Min. Zaleski wyjechał z Paryża 
do Madrytu 


Paryż. 5. 6. PAT. Minister Zalesk* w towa 
rzystwie ministra Knolla. dyrektora gabinetu 
ministerstwa spraw zagranicznych Szumiako- 
wskiego, radcy Tarnowskiego i sekretarza To- 
imaszewskiego wyjechał w dalszą drogę do Ma 


| drytu Przed wyjazdem minister Zaleski złożył 
wizytę Briandowi, z którym odbył dłuższą 

| konferencję, * w sprawie zagadnień znajdujących 

! się na porządku dziennym obrad Rady Ligi Na 

| rodów. Minister Soka! w towarzystwie człon= 
ków delegacji polskiej w Genewie przejechał 
przez Paryż w drodze do Madrytu. 


- 


a = 


„NOWY DZIENNIK“, piatek T VL aE A AA 


Jeszcze list marszałka Piłsudskiego 


(Telefonem od naszego KPC sań 


Warszawa, 5 6 Sin. Jak się dowiaduje- 
my, marsz. Piłsudski w swoim liście do Trybu 
nału Stanu, którego odpis został przesłany mar 
szalkon: Sejmu i Senatu, prezesowi rady mim- 
strów itd. oświadcza m. in., że jakkolwiek róż- 
ni się w swoich poglądach z min. Czechowi- 
czem. to jednak całkowitą ponosi odpowiedzial 
ność za jego działalność. Dalej ośwadcza mar- 
szałek, że kredyty inwestycyjne zostały zała- 


twione bez Sejmu tylko dlatego, że procedura 
załatwiania Sejmu i Senatu jest zbyt długa. — 


Marszałek uważa, że głupota niektórych pism 
mogła prowadzić do posądzenia, że rząd 
ukryć jakiekolwiek bądź wydane pieniądze. 

Warszawa, 5 6 Sin. Jak się dowiadujemy 
sprawa p. Czechowicza będzie rozważana 
przed Trybunałem Stanu w drugiej połowie 
bm. 


Wspólne narady stronnictw chłopskich: 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 5 6 Sin. W piątek odbędzie 
się wspólna konferencja przedstawicieli Piasta, 
Wyzwolenia i Str. Chłopskiego. Przedmiotem 


Pomyślny bilans 


obrad ma być zagadnienie taktyki stronnictw 
chłopskich zarówno na terenie Sejmu jak i w 
kraju. 


B. P. 


za trzecią dekade maja 


Warszawa, 5 6 PAT. Bilans Banku Pol- 
skiego za trzecią dekadę maja r. b. wykazuje 
zapas złota 624.4 miljonów zł. czyli wzrósł o 1 
miljon, pieniądze i należności zagraniczne 538.4 
miljona złotych, zmnejszyły się o 19.1 miljona 
zł. Portfel wekslowy powiększył się o 25.5 mi- 


ljona zł. 724.2 miljonów złotych. Również i po- 
(aaa | AA | 


| życzki zastawowe wzrosły o 2.4 miljonów zło- 
tych, 88,6 miljonów zł. Natychmiast płatne zo- 
bowiązania 432,1 miljonów zł. i obieg biletów 
bankowych 1.244.4 milionów złotych, łącznie 
wzrosły o 27.6 miljona zł. do sumy 1.776.6 mi- 
| lionów zł. Inne pozycje bez większych zmian. 


„Pragniemy rozpocząć nową erę 


współpracy 


e go «66 
europejskiej 


Oświadczenie Ramsaya Mac Donaida 


Paryż. 5.6. W wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi „Petit Parisien“ MacDonald 
oświadczył: Będziemy prowadzić praktyczną 
politykę pokoju i rozbrojenia, liczymy przede- 
wszystkiem na pomoc Francji. Na zapytanie 
przedstawicieła dziennika, w sprawie potrójne 
go porozumienia pomiędzy Niemcami. Anglią i 
Framcją Mac Donald odpowiedział: Pragniemy 
rozpocząć całkowicie nową erę współpracy 


mierzonych przeciwko temu lub innemu pań- 
stwu bez tajemnic dyplomatycznych W zakoń 
czeniu Mac Donald stwierdza, że partia pracy 
nie łączy kwestii odszkodowań z kwestią dys 
kusji o długach, która zostanie wkrótce podię- 
ta na nowych podstawach, przy współudziale 
Stanów Zjednoczonych. 


| europejskiej bez rywalizacii, bez układów wy- 


Sprawozdanie Komitetu trzech 


Londyn. 5. 6. „Daiły Telegraph" podaje z 
Madrytu: Komisja Trzech Ligi Narodów wygo 
towała sprawozdanie w kwestji mniejszości. 
Sprawozdanie odrzuca propozycję niemiecką 
w sprawie zmiany procedury, lecz zarazem za 
| oba cpn) 


Sowiety koncentru 


leca Radzie Ligi Narodów. by przyznała pety= 

cjom mniejszości narodowych większą jawność. 

Sprawozdanie nie zgadza się jednak, by mniej- 

szości miały prawo apelowania wprost do Ra- 
I dy Ligi Narodów. 


ią armię nad granicą 


mandżurską 


Wiedeń. 5. 6. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Londynu: „Daily Express“ w depe- 
szy z Pekinu donosi, że Sowiety koncentrują 
wojska nad granicą mandżurską i że zamknęły 
granicę, aby uniemożliwić Chińczykom, żyją” 
SEE EŃ ORERDOCCEK | U "%MONNNIW m 


v ELEGERFICERF 


KkORNiIRK E 


Rzy m. 5.6. PAT. Dziś o godz. 5 min. 10 odle 
oiało z Tarantu 35 wodro-płatowców włoskicu 
celem przeprowadzenia ćwiczeń we wschodniej 
części morza Sródzieninego i vad morze. zal 
nem. 

Warszawa. 5. 6. PAT. Ministerstwo spraw 
wojskowych komunikuje że w roku bieżącym 
zostaną powołani na 8-tygodniowe wyszkoie- 
nie od 8 lipca do 25 sierpnia nauczyciele pubii= 
cznych szkół technicznych roczrśków 13963 i 
1906 którzy zostali zaliczeni do rezerwy na pod 
stawic art, 111 ustawy o powszechnym obowiąz 


cym na terytorium rosyjskiem, powrót da Chin. 
Chińczycy mieszkający na terytorjum  rosyi- 
skiem. uciekają gromadnie z obawy przed re- 
pres*ljami władz sowieckich. 


ku służby WE z dnia 23 maja 1925 ita 
Nowy York, 5 6 ŻAT. Zmarł tu przeżyw- 
szy lat 69 znany żydowski działacz socjalisty 
czny i pisarz dr. Mintz, znany ze swej działal- 
ności literackiej pod pseudonimem dr. Kaspi. 
Białogród, 5 6 PAT. Zastępujący mint- 
stra spraw zagranicznych minister  Kumanudt, 
wyjeżdża jutro do Madrytu celem wzięcia 
| udziału w obradach Rady Ligi Narodów. Po: 
| drodze min. Kumanudi zatrzyre: sie w Gene- ' 
| wie, gdzie spotka się z ministrem  Marimkovt- 
| czem. 


I — 


chce 


| 
| 
| 
Ateny. 5. 6. PAT. Wobec dymisji obecnego 


PRZY ZATRUCIU, WYWOŁANEM ZEPSUTEMI 
POTRAWAMI, iak również alkcholem,  nikcotyną, 
morfina, kokainą i opiim, zastosowanie naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka Józefa“ jest osunym 
środkiem pomocniczym. Lekarskie dziela specjalne 
stwierdzają, iż przy zatruciu ołowiem, wywolłującem 
uporczywą obstrukcję, woda „Franciszka Józefa“, 
jako prawdziwy środek specyficzny, szybko usuwa 
te objaawy. — Żądać w aptekach i w drogeriach. 

1478ek 


i 

| - Były premier Bartel wy- 

| cofuie się z życia politycznego 
Jak donosi jedno z pism warszawskich, były 
| premjer prof. Bartel przysłał do Politechniki 
| Lwowskiej list z oświadczeniem, że zuzeku się 


uiandatu poselskiego i że w jesieni podejmie wy- 
| kłady geometrji wykreślnej 


wz 
Zydowscy członkowie państwe- 
wej Rady spółdzielczej 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 5 6 Sin. Do państwowej Ra- 
dy spółdzielczej weszli m. in. poseł Rosmartn 
i dr. Adolf Henryk Silberschein z ramienia ży- 


dowskich towarzystw spółdzielczych. 
—R— 


Czeski minister na P. W. K. 
Poznań. 5. 6. PAT. Wczoraj 


więczorem 
przybył do Poznania samochodem czechosło- 
wacki minister kolei p. Najman, w towarzystwie 
radcy ministerjalnego i dyrektora Turka. Mini- 
Ster Najman cały dzień poświęcał zwiedzaniu 
wystawy. Minister Najman dzieląc się pierwsze 
mi wrażeniami z wystawy żaznaczył, że nie spo 
dziewał się, aby Powszechna Wystawa Krajo 
wa miała tak wielkie ramy i była pod każdym 
względem tak imponująca. W dniu jutrzejszym 
w południe minister Naiman opuszcza Poznań 
i udaje się do Gdańska i Gdyni. Z Gdyni wraca 
do Pragi przez Berlin. 
— — 


P. Dewey w Bukareszcie 


Bukareszt, 5 6 PAT. Minister finansów 
Popowicz, wydał wczoraj wieczorem obiad na 
cześć bawiącego tu p. Deweya. Pan Dewey był 
przyjęty przez prezesa rady ministrów, Manim, 
i odbył dłuższą rozmowę z doradcą technicz- 
nym rumuńskiego banku narodoweoo p. Ri- 
stem. 

pa Ra TRL 


Venizelos na czele nowego 
rządu greckiego 


gabinetu prezydent Konduriotis powierzy pra- 
wdopodobnie misję utworzenia nowego rządu 
Venigelosowi W skład nowego rządu wejdą pra 
wdopodobnie p Romanow, jako minister spraw 
zagranicznych i p. Gonatas jako minister komu 
nikacji. 


—Ę— 


Nieszczęśliwy wypadek syna 
króla Jerzego 


Londyn. 5. 6. PAT. Agencja Reutera dono 
si z Varcouver, że trzeci syn króla Jerzego ksią 
żę Gloucester spadł w czasie gry w polo z ko 
> łamiąc obojczyk. Stan chorego nie budzi 
obaw. 


Koniec strajku listonoszy w Paryżu 


Paryż. 5. 6. PAT. Strajkujący funkcjonarju 
sze pocztowi powróciłi do pracy. 


Emir Kandaharu jeńcem 
Habibullaha 


Simla. 5. 6. PAT. Według wiadomości, o- 
trzymanych z Peszawaru. lecz dotychczas "ie 
potwierdzonych, Ali Ahmed Chari który ogłosił 

, się niedawno emirem Kandaharu, dostał się w 
| Kandaharze do niewoli, schwytany przez Woi- 
ska Habibuilaha i został wysłany do Kabulu 


” 
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„NOWY DZIENNIK”, piątek 7 VI. 1929 


- Kto wywełał rozruchy we Lwowie? 


Zajścia lwowskie w oświetleniu „Giosu Prawcdiy'' 


Poniżej przedrukowujemy w obszernych wy- 
jatkach artykuł „Głosu Prawdy“ z 5 bm. pt. 
„Obwiepol ma usługach wrogów państwa“, acz- 
kolwiek musimy się zastrzec — także i w sto. 
sunku do tego sanacyjnego odłamu pyblicystyki 
polskiej, który potępia zajścia lwowskie — prze 
i wiecznemu żonglowamiu argumentem rze- 
komej antypolskiej propagandy żydowskiej na te 
menie międzynarodowym. Artykuł „Głosu Pra- 
wdy“ w azęści merytorycznej zawiera obiekty” 
woe oświetlenie smutnych wypadków, w prze” 
ciwieństwie do chwilowo — aż do odwołania — 
również samacyjnego „Il. Kurjera Codziennego", 
króny, jak to na mnem miejscu cytujemy, przed- 
stawił. wypadki twowskie w sposób nawet prze 
ścigający notoryczną prasę antysemicką. 

Red. 

, «Według dotychczas ustalonego przez śledz 
two stanu rzeczy, nie jest bynamniej stwierdzo 
ny fakt ebrażliwego zachowania się młodzieży 
jednej ze szkół żydowskich we Lwowie, wobec 
przeciągającej pod jej oknami procesji kato- 
lickiej. Jeśli tedy sam fakt został przez prasę 
endecką zmyślony, będzieiay mieli do czynie- 
nia z aktem cynicznej i nad wszelki wyraz 
plugawej prowokacji. 

Ale — jeśli nawet dzieci żydowskie — w gwa 
rze przerwy między lekcjami, zachowały się 
niestosownie, fakt ten nie może w żadnym ra- 
zie zwolnić nas od obowiązku rozpatrzenia oko 
liczności, w jakich nastąpił odwet grupy aka- 
demików, pozostającej pod dyrektywami poli- 
tycznemi N. Demokracji. 

Odrzucając nawet cały dotychczasowy ma- 
terjał śledczy, który nie ustalił, by wobec pro- 
cesji dokonane zostały akty o charakterze ten- 
dencyjnej prowokacji, należy  przedewszyst- 
kiem wziąć pod uwagę moment psychiki ucze 
stników procesji, którzy znajdując się w danej 
chwili w momencie podniesienia uczuć religij- 
nych, byliby pierwsi i najgoręcej odczuli wszel 
ką tych uczuć obrazę umyślną, i co za tem 
idzie, reugowaliby na nią natychmiast, odru- 
chowo, gwałtownie, 

Tymczasem nic podobnego nie miało miej- 
sca. Procesja ukończona została w spokoju i 
cała niedziela upłynęła w ten sam sposób. Ża- 
dnych oznak jakiegoś wzburzenia umysłów — 
nie było. 

Dopiero w poniedziałek, po ukazaniu się w 
lwowskim organie N. Demokracji prowokacyj- 
nej wiadomości o rzekomej obrazie ze strony 


ZE SWIATA 


Aresztowanie oszusta, który 
symulował swój pogrzeb 


Policja paryska aresztowała na cmentarzu 
szofera Andrzeja Rimbaulta, który sytnuiował 
swój pogrzeb, by w ten sposób ściągnąć na 
cmentarz swą dawną kochankę. Rimbaum: zo~ 
stał w lutym br. aresztowany z powodu kra- 
dzięży, atoli w toku śledztwa wyłoniło się je- 
szcze podejrzenie, że Rimbault ma na sumieniu 
| oszustwo. Odwieziono go do odneśnego komi 
sarjatu policji. w którym zdeponowane były 
ista w sprawie oszustwa. Tam symulował. że 
nołknął igłę, tak że musiano go odstawić do 
zpitąla W szpitalu udawał znowu, że ma stra 
szliwe boleści żołądkowe i poprosił by zapro- 
wadzono go do klozetu. Stamtąd udało mu się 
zbiec. W parę dni później skradł auto ciężaro 
wie, które sprzedał za 4500 franków Z tym ka- 
pitałem uciekł wraz ze swoją kochanką do miei 
scowości Marson gdzie zamieszkali u pary sta 
ruszków. Rimbault tak się zaprzyjaźnił ze swy 
mi gospodarzami, że wkrótce udało mu się 
skraść ich oszczędmości, przedstawiające war- 
tość 100.000 franków. Rozumie się, że z tą su 
mą uciekł. Stosunki jego jednak z „narzeczoną“ 
stawały się z każdym dmiem gorsze, tak że ko 
chamka zbiegła mu do Paryża. Chcąc ją z po- 
swrotem zwabić, posłał jej doniesienie, że zmarł 
w szpitalu, a pogrzeb miał się odbyć w ubieg': 
czwartek o godz. 9 rano ze szpitala Policja « 


tem sie jednakowoż dowiedzieła i wydeleguwa ` 


żydowskiej pod adresem procesji, młodzież aka 
demicka zorganizawana w Obwiepolu zwołała 
naprędce wiec, po to, by zmobilizowawszy się 
ruszyć do ataku na lokale redakcji, szkoły i do 
mu akadem. żydowskiego. Na szczególną uwa 
gę zasługuje fakt, iż Obwiepol lwowski, nie 
czując Się snać zbyt silnym, Ściągnął na po- 
moc swoich członków z pobliskich Dublan 
z czego logiczny wynika wniosek, iż był ktoś, 
kto pracowicie czuwał nad reżyserją tej awan 
tury, kto był nietyle oburzony lub porwany su- 
mą uczuć religijnych, ile z zimną krwią o po- 
wodzenie imprezy zabiegał. 

W tych warunkach musi odejść na drugi 
plan potępienie młodocianych odwetowców. Na 
plan pierwszy wysuwa się pewność, iż stoimy 
wobec aktu akcji zorganizowanej, kierowanej 
przez czynnik polityczny, patronujący manife 
stantom, a mianowicie N. Demokracię, która, 
metodą tradycjonalną — roznamiętniając wyo- 
braźnię młodzieży hasłami  pseudo-patrjotycz- 
nemi — czy religijnami — używa Jej do akcji 
politycznej, nię wspólnego z głoszonemi hasła- 
mi nie mającej, jawnie antypaństwowej w 
swych skutkach. 

Pierwotny okres akcji tego rodzaju znalazł | 
okropny finał w znieważeniu Majestatu Rzpl- 
tej przez obrzucenie rękoma akademików, po- 
zostających pod komendą N. D., błotem Prezy- 
denta Narutowicza i potwornem na jego dostoj 
nej osobie skrytobójstwie. Przerażona efektem 
tego finału jego autorka uderzyła wówczas w 


ton pacyfikacji, poczem — skompromitowaw- | 


szy się głęboko w okresie sprawowania władzy 
— straciła wpływ na umysły młodzieży. 

Był to okres, gdy na wyższych: uczelniach 
zapanował spokój, gdy ekscesy młodzieży usta 
ły, zdawało się, zupełnie. | 

Lecz wkrótce na scenę wystąpił Obóz Wiel- | 


kiej Polski, t. zw. popularnie Obwiepol, organi- | 


zacja w rzeczy samej fikcyjna, maskująca tyl- 

ko pracę formowania bojówek, rekrutowanych | 
przedewszystkiem z szeregów młodzieży aka- 
demickiej, rozpałająca młode wyobraźnie za- 
powiedziami akcii 


i ślonej próby podniesienia ducha 


polityczno-terorystycznej, ; 


€*; 


Brzydko zcbarwłone ząby 
ONE EA O ODZEW E 73 magg 
szpecą najiadniejszą nawet twarz, Nieprzy- 
jemny zapach ust działa odpyshająco. Wady 
te dadzą się gruntownie usunąć jedynie przez 
codzienne używanie wspaniale orzeźwiającej, 
pachnącej pasty do zębów Chiorodont. już 
po parokrotnem użyciu, szczególnie przy 
pomocy specjalnie dla tego celu skonstruo- 
wanej szczoteczki do zębów Chlorodont ze 
ząbkowaną szczeciną, zaznacza się zbawienne 
działanie tej pasty. Gnijące, między zębami, 
resztki potraw, zostają gruntownie usunięte, 
odded Staje się czysty, a zęby przybierają 
alabastrowo biały połysk. 


polityczną, nie zostały potwierdzone przez rze 
czywistość — faktem jest, iż pewne grupki ob- 
wiepolaków zostały psychicznie nastawione na 
teror, co stwarza dla ich kierowników przys 
mus dostarczania im w tej dziedzinie satysfas 
kcji. u 

Widzieliśmy w jaki sposób czyniła to N. D. 
w okresie kampanii wyborczej. Klęska vorzez 
nią w tej walce poniesiona, oczywiście nie by- 
łą pożywnym karmem dla ducha ofenzywnezć 
bojowców.  Obwiepol stracił: fantazję. Różne 
próby poderwania go do czynu skończyły się 
niepowodzeniem. Man. 

I oto obecnie: jesteśmy świadkami howej fall 
aktywności, noszącej charakter szeroko zakres 
bojowników 


m 


nET 


Obwiepolu. 

Podczas, gdy Obwiepol warszawski urządza 
! niewiarygodną hecę obrażania 36 p. p, w dni 
| jego święta, z powodu marsza I. Brygady, jego 
| lwowski kombatant demoluje lokale Żżydow= 
| skich szkół i redakcyj. Kresowy temperament 
nie zadawala się aktami zwykłej  niesforności 
— posuwa się odrazu .do barbarzyństwa. 


Żydzi mylą sie głeboko, jeśli sadzą, Że awani 
tury lwowskie, wymierzone są przez politycz+ 
nych kierowników Obwiepolu przeciw nim. Nie 
podobnego. Narodowa Demokracja dąży tu do 
wywołania niepokoju w kraju. Rozkaz bicia 
szyb w lokalach żydowskich został wydany 
oteanizacii lwowskiej, ponieważ N. D. wierzy, 
iż Żwdzi nadadzą temu bohaterskiemu czynowł 
iel bojówki rozgłos Światowy(?!), Że zatem 
hrzek szyb lwowskich rozlegnie się w Madry- 
cie i L.ondvnie echem silniejszem, niż we [wo 


skierowanej przeciw wrogom N. D., jako wro- | wie i Warszawie. 


gom „narrrodu'*. 

Jakkolwiek nadzieje endecji, iż na tej drodze , 
dojdzie ona do posiadania większej zorganizo- 
wanej siły bojowej, wzmacniającej jej sytuacię 


Chęć wywołania wokół Polski atmosfery nie 
pokoju ze wszystkiemi lego konsekwencjami, 
zarówno w dziedzinie polityki łak i finansów. 


| — oto źródło zajść lwowskich.. 


ła dwóch policjantów przebranych jako pielę- | 
gmiarzy, którzy aresztowali spacerującego spo- | 
kojnie na cmentarżu oszusta. 

Wydzierżawienie prawa polo- 

wania na — pchły 

Wszystko jest w naszych czasach zakazane. A 
więc może się zdarzyć, że ktoś, kto złapie pchłę, 
staje się hłusownikiem. Kto w to nie wierzv. 
niech pojedzie do Meklemburgu, a © tem się prze- 
kona. We wiasce Reutzenburg wydzierżawiła gmi- 
na prawo, polowania na pchły za 10 marek rocz- 
nie. Ale bynajmniej nie należy sądzić, że w tej 
miejscowości pchła jest taką rzadkością że trzeba 
ał zato płacić pieniądze, by urządzić na nie po 
lowanie! Albo też, że nabywca tego prawa ma 
prawo zaglądania do wszystkich łóżek i łapania 
pcheł! Tak strasznie jeszcze Sytuacja się nie 
przedstawia; chodzi tu o pchły, wodue, które prze- 
bywają po większej części po małych stawach, a 
ludziom żadnej nie wyrządzają szkody. Natomiast | 
ryby bardzo się w nich lubują i dlatego te pchły 
stanowią doskonałą przynętę dla ryb. Znalazł się | 
więc jeden człowiek, który zapłacił aż 10 marek 
za prawo polowania — na pchły wodne. 


Przyjaciółka szczurów 


80 lat licząca właścicielka realności w Londy' 
nie pani R. F, Villard stanęła onegdaj przed są 
dem, ponieważ nie chciała wpuścić urzędników 
Urzędu zdrowia, którzy przybyli dla wytępienia 


szczurów, gnieżdżących się w jej domu. Wszyscy | , 


sąsiedzi całej ulicy uskarżali się, że dom pani 
Viilard stał się rozsadnikiem szczurów na całą 
okolicę. Dowiedziano się ,że staruszka w całym 
swym domu stawia naczynia 2 jedzeniem dla 
szczurów. i myszy. A szczury i myszy mają dobry 
węch, i masami z całej okólicy ściągały do tego 
gościnnego domu. Było to już za dużo mieszkań- 
com ulicy, toteż wnieśli skargę do urzędu zdro- 
wia, który wydelegował swych funkcjonarjuszy. 
Pami Villard zatrzasnęła przed nimi drzwi, © 
świadezając, że ich wogółe do domu swego nie 
wpuści. Jej adwokat bronił swej klijentki przed 
sadem. tem, że w myśl starej amglelskiej zasady 
„wolność Tomku w swoim domku“ miała klijenta 
ką zupełne do tego prawo. Sędzia odroczył na ra». 
zje rozprawę, spodziewając się, że w międzycza: 
sie pani Villard się namyśli. 


Tajemnica wyspy Wrangla 

Leżąca w odległośc: stu kifkudziestęcin kiłome= 
trów od najbardziej na półmoc wysuniętych wybrze 
ży Syberji wyspa Wrangla, odłegła od bieguna pôl- 
nocnego zaledwie o 500 kilometrów, notninaknie na 
leżała do Rosji. Rząd sowiecki, chcąc swe prawo 
do te! wyspy. umocnić, przed kilboma ląty - wysłał 
tam „na osiedlenie“ tnzy rodziny rosyjskie ? pięd= 
dziesięciu Eskimosów. Ekspedycia szczęśliwie do= 
tarja do wyspy, „zamieszkała“ ma niej i zawiado- 
miła o tem władze sowieckie w Moskwie, które z 
zadowolertiem pnzyjęły ten fakt do wiadomości. Od 
«dwóch lat jednak mieszkańcy północhej wyshy nie 
dali ani znaku o sobie. Rząd sowiecki kilkakrotnie 
wysyśał statki natownicze lecz te nie mogły dotrzeć 


, do wyspy Wrangla z powodu wielkiego nagromma= 


dzemia się lodów w tej części Oceanu. Odtąd poza- 
staje nieodgadnioną tajemnicą, oo się dzieje z tą 
garsiiką nieszczęśiwych ludzi, rzetconych nozkągem 
władz na pustą, lodowatą wyspę, 


—— 
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„NOWY DZIENNIK*, piątek (a VI. „1929 _ 


Obrady światowego Kongresu kobiet 
żydowskich 


Hamburg. (ŻAT) Światowy kongres kobiet ży 
dowskich został otwarty przez p. Rebekę Kohut. Po 
krótkiem przemówieniu inaugunacyjnem odczytano 
powitania od różnych towarzystw i związków. 

W imieniu senatu hamburskiego kongres powitał 
sen. Kohn, Międzynarodowa współpraca kobiet żydo 
wskich, oświadcza sen. Kohn, w kwestjach, obchodzą 
cych całą ludzkość, miechybnie przyczyni się do u- 
pragniomego zbratamia ludów. Wikońcu zaprasza on 
w imieniu senatu wszystkie uczestniczki kongresu 
-wa traut w ratuszu miejskim. 

Dr. Frischmann wita komgnes w imieniu gminy ży 
dowskiej w Hamburgu. Podkreśla om, że kobieta ży 
dowska powołana jest do wykonania wielkiej misji 
kulturalnej dia chwały imienia żydowskiego na świe 
cie, 
` W imieniu związku kobiet niemieckich, reprezentu 
łącego miljony kobiet przemawia pami Emma Ender, 
bira zaznacza, że działalność kobiet żydowskich 
fest doniosłą częścią składową pracy, dokonywanej 
przez kobietę na całym Świecia. 

W imieniu madrabinatu Szlezwiku i Holsztynu wi 
ta kongmes mab. Dr. Caniebach, który podkreśla, że 
zadaniem kobiety żydowsikiej jest niesienie w Świat 
enyżi żydowskiej. 

. Pani Lizzi Hands (Anglia porusza sprawę rytuai- 
nych przepisów o małżeństwie i konkluduje, że mimo 
k przepisy żydowskie dotyczące ślubu i rozwodu 


uzyskały uznanie prawino-państwowe, kobieta żydo- 
wska jest jednak tymi przepisami upośledzona. Ko- 
bieta apeluje zatem do rabinów, aby uczynili cokol 
wiek dla poprawy jej sytuacji. 

Następnie zabiera głos pani Reichenstein (Polskis, 
która omawia również upośledzenie kobiety żyd?w- 
skiej. Jedynie kobieta dotkliwie odczuwa cały cię- 
żar takiej instytucji religijnej, jaką jest „chaza“. Ró 
winież w wypadku nozwodu jest ona stroną naibar- 
dziej cierpiącą. Szczególmie jednak trag.czzem  iesi 
położenie „awuny*”. Z powodu groźnych następ>tw 
po wojnie światowej kwestja „agtumorh** stała się 
niemożliwie tragiczną dla wielu setek  nieszczęś: - 
wych kobiet żydowskich, zwłaszcza w krajach Euro 
py Wschodniej. Pami Reichenstein zwraca się zatem 
z gorącym apelem do czynników decydu'ących, aby 
przedsięwziąć Środki dla ulżenia okropnemu losewė 
„agumy“. 

Pani Sidy Wronsky (Niemcy) referuje wytyczze 
zagadnień wychowania żydowskiego Omawia cna 
również ciężkie wamumki życiowe młodzieży żydo - 
wskiej, których najboleśniejszym skutkiem jest zna- 


, Korczyna 53, Frysztak 45, 


czne zmniejszenie się liczby zawieranych ślubów 0- . 


naz spadek stopy urodzeń. 

Wreszcie odczytano depeszę powitalną przewoć: 
czącego komitetu żydowsko-amerykańskiego p. 
Louis Marshalla, który wyraża nadzieję. że kobiety 
żydowskie współdziałać będą w rozszerzonej „A- 
gencji Żydowskiej“. 
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Wybory na XVI. Kongres 
Sjonistyczny 
Pierwszy komunikat Głównej Komisji Wybor- 
czej. 


. 1) Podajemy do wiadomości, że dla Zacho- 
dniej Małopolski i Śląska utworzoną została 
zgodnie z postanowieniami statutu orzanizacyj 
nego regulaminu wyborczego, Główna Komisja 
Wyborcza dla przeprowadzenia wyborów na’ 
XVI Kongres sjonistyczny. W skład G. K. W. 
wchodzą przedstawiciele wszystkich  ugrupo- 
wań sjonistycznych w łącznej liczbie 8. Do Głó 
wnej Komisji Wyborczej, która się już ukon- 
stytuowała, należą: Dr. Karol Lustbader (ogól- 
ny sjonista) przewodniczący, Hónig  (Poale 
Sjon) zast. przew., Inż. B. Zimraermann (Ħi- 
tachdut) zast. przew., rabin Halpern (Mizrachi) 
sekretarz, Abraham Hofstätter (gen. sekr. org. 
ozgólno-sjońskiej), sekretarz, członkowie: Ema- 
nuel Dresner (ogólny sjonista), Dyr. Centrali 
K. K. L. Mojżesz Wiesenfeld (ogólny sjonista), 
Leon Seiden (rewizjonista), 2) Instrukcja wy- 
borcza będzie w najbliższych dniach ogłoszona 
w „Nowym Dzienniku“. 3) Wybory na Kon- 
gres odbędą się w niedziele dnia 30 bm. 4) Bliż 
sze szczegóły co do liczby wybrać się mają- 
cych delegatów na Kongres, jakoteż podziału 
na okręgi wyborcze, ogłoszone zostaną po osta 
tecznem ustaleniu liczby szeklowców nasze] 
dzicinicy. 5) Kalendarzyk wyborczy, uchwalo- 
ny przez G. K. W. ogłoszony będzie w nastęn- 
nym numerze „N. Dz.*, 

Główna Komisja Wyborcza. 


Walka wyborcza na Kongres 
sjonistyczny w Stanach Ziedn. 


Nowy Jork (ŻAT) Walka wyborcza mię- 
dzy różnymi kierunkami i frakcjami w obozie 
sjonistycznym przed XVI kongresem staje się 
coraz bardziej zacięta. Poraz pierwszy od wie- 
łu lat delegaci na kongres wybierani będą bez- 
pośrednio przez ' płatników szekla, nie zaś 
przez administrację organizacji w St. 
jak to się odbywało w ostatnich latach. Do 
walki stanęło 6 list wyborczych, a mianowicie: 
obecnej administracji, „Mizrachi“,  „Pitach- 
duth“, „Poalej Sion“, rewizjonistów oraz opo- 
zycji sjonistycznej. Na listach wyborczych fl- 
gurują: z ramienia obecnego kierownictwa sjo- 
nistycznego pp. Louis Lipsky, dr. Kapłan, rab. 
Silver, red. Fischmann, dr. Koralnik oraz pani 
Lindheim. „Mizrachi“ — pp. Bublik, rab. Gold, 
dr. Rewel i in., „Hitachduth“ — dr. Arlosorow 
4 dr. Marcin Buber, „Poalej-Sjon“ — B. Loker, 


Zjedn., | 


nia w Palestynie większości 


rewizjoniści — Żabotyński, zaś z ramienia opo 
zycji („sjoniści herzlowscy“) — sędzia Juljan 
Mack, Jakób de Haas, Friedenwald i in. 
Program wyborczy opozycjonistów zawiera 
w pierwszym punkcie żądanie żydowskiej po- 
lityki kolonizacyjnej, zmierzającej do utworze- 
żydowskiej, nie 
zaś ograniczenia się do żydowskiego ośrodka 
kulturalnego. Nadto program wyborczy opozy- 
cjonistów domaga się, aby rozszerzona „„Agen- 
cia Żydowska* była zwołana na określony 


Nr. 151 
| aan iw | 


Koniec akcji szeklowej 


Dziś ostatni dzień przyjmowania  rozliczegia 
Akeji Szeklowej w Krakowie. 

Wszystkie szekle, które nie zostaną w ciągu dnia 
dzisiejszego rozliczone w biurze Org. Słońskiej nie 
będą wiiczone w tegoroczne wybory na Kongres i 
ich prawo wyborcze zostanie zakwestionowane. 

Dziś o godz. 8 wiecz. posiedzenie Lokalnej Komès 
Szeklowej. Obecność wszystkich członków  konio= 
czna. 


V. wykaz akcji szeklowej 


Dobczyce 27, Nowy Sącz zł. 1.218.80, Sfrzy» 
żów zł, 354.—, Jasło 316.50, Limanowa 75,—, 
Chrzanów zł. 577.50, Bielsko zł. 1.575, Dębica 
zł. 455, Katowice zł. T50, Gorlice zł. 490.50, 
Zakopane 154.50, . 
Nowy Targ 202.50, Rzeszów 900. 

Frzy miejscowościach wymienionych już w 
iorrzedn.ch wykazach, a które późwiej prze- 
słały dodatkowe kwoty, podaliśmy obecnie 
kwotę łącznie z dotychczas przesłaną i już wy 


kazaną. 
| ole r, WODE" "und ozn ci O nnn 


Z TEGTRU LITEFETURY I SZTUKI 


Operetka Miejskich Teatrów 
lwowskich na występach go- 
Ścinnych w Krakowie 


Dyrekcja Teatrów lwowskich, pragnąc wejść 
w kontakt z publicznością krakowską i nawiązać 
nici serdeczne w myśl dawnej tradycyjnej gościny, 
lwowskiego teatru w sezonie letnim w Krakowie, 
zjeżdża na szereg gościnnych występów operetko- 


(wych do Teatru „Gong“ przy ul. Rajskiej, które 


okres czasu od 3 do 5 lat przy zagwarantowa- | 


niu nienaruszalności mandatu. 


WYSTAWA ARTYSTÓW ŻYDQWSKICH Z OKA- 
ZJI KONGRESU SJONISTYCZNEGO. 

Salon sztuki Henri Brende w Zurychu (Bahn- 
hofstr. 57 a.) zamierza w czasie kongresu sjonisty- 
cznego, w okresie od 20 lipcu do 20 sierpnia br, 
urządzić wystawę dzieł artystów żydowskich. Tą 
drogą zwraca się przeto do żydowskich artystów, 
malarzy i rzeżbiarzy, którzy pragną wziąć udział 
we wystawie o natychmiastowe nadesłanie swego 
zgłoszenia z wyszczególnieniem dzieł, które chcą 
wystawić. Salon sztuki Brende znajduje się w naj- 
bliższem sąsiedztwie gmachu kongresowego, mo- 
żna więc liczyć na znaczną frekwencją publiczno- 
ści 


15ty poseł-Zyd w parlamenc'e 
angielskim 

Londyn (ŻAT) Z ostatecznych wyników 
wyborczych, które obecnie ogłoszono wynika, 
że jako kandydat „Labour Party“ wybrany zo- 
stał do parlamentu angielskiego jeszcze jeden 
Żyd. 15-ty poseł Żyd, adwokat Michał Marcus 
z Edinburga, były obrońca w znanym procesie 
Oscara Slatera. 

n rne 

NABOŻEŃSTWO ZA ZDROWIE KRÓLA ANGIEL 
SKIEGO W BÓŻNICACH JEROZOLIMSKICH. W 
wiązku z pogorszeniem się stanu zdrowia króla am 
gielskiego we wszystkich synagogach w Jerozolimie 
odbyły się nabożeństwa za zdrowie króla. 

WIELKIE STRATY NA SKUTEK ULEWY W 
ROSZ-PINAH. Ulewne deszcze, które spadły osta- 
inio, wyrządziły wielkie: szkody na polach kolonji 
Rosz Pinah. Straty sięgatą 2000 fumtów. 

80-LECIE URODZIN Dr. ADOLFA STERNA. Za- 
rząd gminy żydowskiej w Bukareszcie postanowił 
uroczyście obchodzić 80-lecie b. pąsła i prezydenta 
honorowego Unji Żydów Rumnuńskich Dr. Adolfa 
Sterna. Jubilat był jednym z szermierzy emancypa- 
cji żydowskiej w Rumunfi. Był on w swoim czasie 
przewodniczącym loży „Bnei Brith“ w Rumungi. 


—— 


; 


rozpoczuą się już 14 bm. 

Mając ma celu wysoki poziom artystyczny tych 
przedstawień, teatr lwowski przybywa z całym 
niezmniejszonym personalen operetkowym, Ji- 
czącym około 60 osób, z własną orkiestrą i wła- 
shemi dekoracjami. Cały ten aparat teatralny wy- 
posażony jest wybitnemi siłami  artystycznemi, 
na czele których widzimy pp. Korabiankę, Kul- 
czycką, Miłowską, Rylską, Lorczyńską, Poaleską, 
Bojanowskiego, Kopczyńskiego, Kowalskięgo, Ku 
ligowskiego, Malinowskiego, Ruszkowskiego, So- 
wińskiego, Szosłanda, Schmidta, Tatrzańskiego i 
w. innych, — liczny balet pod wodzą baletmi- 
strza teatrów lwowskich Józefa  Ciesielskiego 
z primaballerinami Milą Kamińską i Marylą Mar 
tówną, oraz doskonały zespół chóralny. 

Repertuar operetkowy, składający się z ostat- 
nich nowości, które były grane z olbrzymiem po- 
wodzeniem na wszystkich scenach polskich i za- 
granicznych, obejmuje:  „Carewicza* Franciszka 
Lehara, „Miss Iks“ G. Edwarda, „Jedną jedyną 
noc“ Roberta Stolza, „Lady Chic% allera Kollo, 
„Nóżki na stół“ Wilhelma Raorta i „Księżniczkę 
Czardasza” Emeryka Kalmana. Kierownictwo ar- 
tystyczne tej imprezy podjęte zostało przez reży- 
serów Kuligowskiego i Tatrzańskiego z dyr. Za- 
rembą na czele, kierownictwo muzyczne sprawo- 
wać będą kapelmistrze Tadeusz Seredyński i Ro- 
man Wojnarowicz. Administracja spoczywa w rę- 
kach sekretarza teatrów lwowskich Kalinowskie- 
go. 

Bilety po cenach umiarkowanych już są do na- 
bycia w handlu p Rudnickiego, w Rynku A—B. 


——— 


— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI, Dziś we 
czwartek teatr zamknięty. W sobotę o 8/30 wiecz. 
premjera W. Jewreimowa „To, co najważniejsze". 
Znakomita -ta sztuka wybitnego dramaturga ro- 
syjskiego obiegła wszystkie sceny europejskie i 
amerykańskie i wszędzie cieszyła się zasłużonem 
powodzeniem. Na scenie żydowskiej grana jest 
po raz pierwszy w Trupie Wileńskiej z pp. Ka- 
nienem, Natanem i Wajslicem w głównych ro- 
lach. Bilety wcześnie do nabycia w firmie Fisch- 
hab, Grodzka 46. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
w czwartek, na przedstawieniu popularnem, po ce 
nach zniżonych komedja Marjana Hemara „Dwaj 
panowie B“, W sobotę wznowienie niegranej od 
długiego szeregu lat sztuki Gabrjeli Zapolskiej 
„Tamten“, z której próby w pierwszorzędnej ob- 
Sadzie zespołu dobiegają końca, pod reżyserją p. 
Niewiarowicze. 


—— 
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Dnia 30 maja br. odbyło Żyd. Towarzystwo 
Gimnastyczne w Krakowie zwyczajne Walne 
Zgromadzenie w sali Ż. T. G. 

Towarzystwo to, które przed 24 laty postawiło 
sobie za cel „fizyczne wychowanie młodzieży“, a- 


b ten sposób przyspieszyć „fizyczną regenera- | 
Me p anp A 2: i szczególności ofiarną pracę Członka honorowego 


cję narodu“, jest instytucją, którą cezhuje spokoj- 
na i sumicnna praca. Bez hałasu, bez reklam, w 
ciężkiej walce z piętrzącemi się górami przeci- 
wieństw, spełnia ono ciężkie swoje zadanie, © 
krok nie odchodząc od zamierzonego celu. Znaj- 
dują tam zdrowie i wytchnienie zastępy młodzie- 
ży bez różnicy stanu 1 wieku, od dzieci w wieku 
przedszkolnym do zmęczonych całodzienną ciężką 
pracą robolników, 

Jak cichą, zamkniętą w sobie jest szara codzien- 
na praca Towarzystwa, tak "zeczowością i powa- 
84 nacechowane było ostatnie Walne Zgromadze- 
mie. Zebrali się starzy weterani idei, ci co od zało- 
żenia Towarzystwa stoją w pierwszym szeregu 
pracowników na polu fizycznego odrodzenia na- 
rodu, oraz młodzi, którzy będą następcami i sze- 
rzycielami tych zasad, stosując je 7? korzystnym 
wpływem na rozwój swych sił fizycznych i ducho- 
wych, 

s LJ LJ 

Sprawozdanie z działalnośc! ustępującego Wy- 
działu Ż. T. G. oraz Komitetu Budowy Domu zło- 
żył prezes Towarzystwu Dyr. Zygmunt Hochwałd, 
który na wstępie powitał w serdecznych słowach 
delegata stow. „Bnej Brith', p Dra J Zimmer- 
mana. Ze sprawozdania wynika, że w ostatnich 
latach sprawozdawczych liczba ćwiczących na 14 
kursach — dzieci, uczniów, uczenic, pań i panów - 
przekroczyła 700 osób rocznie, pomimo że warun- 
ki sanitarne i hygjeniczie na obecnej sali są co- 
raz gorsze. Ponadto wskazał prezes m. in, na po- 
pis gimnastyczny, urządzony w ubiegłym roku w 
sali Starego Teatru, który według ogólnego prze- 
konania, tak pod względem technicznym jak i or- 
ganizacyjnym utrzymany był na bardzo wysokim 
poziomie, podtrzymując trwałą w tym kierunku 
tradycję Towarzystwa. 

Składając sprawozdanie z działalności Komite- 
tu Budowy Domu prezes Ż. T. G. wspomina, że na 
członkach Komitelu ciążył wielki obowiązek zbie- 
rania środków na pókrycie budowy własnego do- 
mu. Budowa sama doprowadzona została w suro- 
wym stanie częściowo pod dach, przy uwzględnie- 
niu realizacji tej części programu budowy, która 
przewiduje wykonanie mniejszej — na razie — sa- 
li gimnastycznej. Wykończenie tej sali zapewnio- 
ne jest obecnie dzięki nawiązaniu stosunków z 
Tew. Ubezpieczeń na życie „Feniks“ Udziela ono 
bowiem Ż. T. G. pożyczki hipotecznej. spłacalnej z 
dochodów z tych premij, co do których ubezpie- 
czający się zażąda, aby przeprowadzoną była ż 
korzyściami dla Z. T. G. — przyczem tranzakcje 
te nie obciążają w niczem ubezpieczonych. Prze- 
wodniczący podkreśla, że wspomniana umowa Zza- 
'pewnia Ż. T. G. w razie należytego zrozumienia 
i odpowiedniej agitacji ze strony członków i sym- 
patyków Ż. T. G. wiele korzyści, a dochody z u- 
bezpieczeń dokonywanych dla Ż. T. G. umożliwia 
już obecnie przystąpienie do wykończenia conaj- 


mniej mniejszej sali. Ze względu zaś na to, że Ma- ! 


gistrat, z okazji budowy mieszkalnego 4-ro pię- 
 trowego domu gininnego przeprowadził ulicę aż 
do Domu Gimnastycznego, wykonując kanalizację, 
wodociąg i światło elektryczne, nie będzie |uż o- 
becnie żadnych przeszkód, aby bezpośrednio po 
wykończeniu mniejszej sali ro może nastąpić po 


U 


na tle najintymniejszych przeżyć seksualnych człowieka, 
blemy Van de Vełde'a i homoseksualizmu. 


KAJDANACH 


Role główne odtworzyłi z niesporykanyni artyzmemi. 


MARY JOHNSON — GUNAR TOLNAES — WILHELM DIETERLE 


Niezwykły ten film wyświetlano w Berlinie przez 6 miesięcy bez przerwy. — Ponadto 

w programie coś, czego jeszcze nie było: fascy mujący film miezrównanych przygód myśliw- 

skich w okolicach podbiegunowych p. t. „Snouk“. — Przedstawienia o godz. 5, 7 i9. — Zniżki 
nieważne pier wsze 4 dni, 


Mmmm" 


Przed wykończeniem Zyć. Domu Gimnastycznego 


„NOWY DZIENNIK“, piątek 7 VI. 1929 


film poruszający arcyciekawe pro- 


zrealizowaniu pożyczki i zainkasowaniu reszty 
subskrybowanych w ub. roku a częściowo tylko 
wpałconych kwol przez ofiarodawców) rozpocząć 
jeszcze z końcem br. normalny tryb ćwiczeń we 
własnym Domu. W koncu przewodniczący podno- 
si zasługi członków Komitetu Budowy Domu, a w 


inż. B. Zimmermana oraz pp. J. Billiga, inż. Sió- 
dmaka i inż. S. Wexnera i apeluje do zebranych, 
aby nadal współpracowali około realizacji pełne- 
g0 programu budowy Domu. 

W toku sprawozdania udziela również przewo- 
dmiczący wyjaśnień odnośnie do propozycji połą- 
czenia Ż. K. S. Makkabi z Żyd. Tow. Gimnastycz- 
aem. Spiawa ta była kilkakrotnie przedmiotem ©- 
biad posiedzeń Wydziału. Wydział jednak przy- 
szedł jednomyślnie do przekonania, że decyzja w 
tym kierunku zapaść może dopiero po wykończc- 
niu budowy Domu, 

Bardzo żywą dyskusję wywołała sprawa rez- 
szerzenia programu budowy Domu Ż. T. G. przez 
wyodudowanie krytej plywałni. Dyskutenci wska- 
zywali zgodnie na fakt, że wobec bezwzględnego 
zakazu przyjmowania żydów do pływalni Tow. 
„imcea' Żydzi zostali właściwie zupełnie pozba- 
wieni możności korzystania z dobrodziejstwa te- 
go sportu, w kiórym Żydzi całego świata prym 
wodzą. Dyskusję w tej sprawie zamknął przewo- 
dniczący oznajmieniem, że od szeregu miesięcy 
Komitet Budowy opracowuje szczegółowy plan 
realizacji tej myśli. Przewidziana jest mianowicie 
budowa szkłem krytej pływalni o rozmiarach u- 
inożliwiających nietylko naukę pływania, ale i 
przeprowadzenie zawodów, przyczem ruch w pły- 
walni utrzymany byłby w zimie i w iecie, W tej 
sprawie jednak przewodniczący nie może udzielić 
obecnie dalszych wyjaśnień, gdyż wszczęte w 
związku z realizacją powyższego projektu kroki 
nie posunęły się jeszcze tak daleko, by można 
dziś już szczegółowo o nich mówić 

W tem miejscu, przed opuszczeniem Walnego 
Zgromadzenia, zabiera głos delegai Stow „Bnej 
Brith“ p. adw. Dr. Zimmerman i oświadcza, że 
Stow. „Bnej Brith, które tutaj reprezentuje, in- 
teresuje Się bardzo żywo postępami akcji budowy 
Domu Gimnastycznego i przyjmuje z uznaniem i 
radością każdą wiadomość o rozwoju ŻTG, Dele- 
gat Stow. Bnej Brith zapewnia, że w przyszłości 
„Bnej Brith“ czynnie poprze Wydział Ż. T. G. w 
jego dalszej pracy około ukończenia budowy wła- 
snego Domu. Burza oklasków lowarzyszyła o- 
świadczeniu Szan. Delegata. 

Po dyskusji, w której kolejno zabierali głos pp. 
Inż. Zimmerman, BiHig, Dr. Osiek, Reder, Dr. 
Gold i in, uchwalono jędnomyślnie zaciągnąć po 
życzkę na dalszą budowę w Towarzystwie Ubez 
pieczeń „Feniks“, poczem po jednormyślnem udzie- 
łeniu absolutorjum Wydziałowi i wyrażeniu po- 
cziękowania Komiteiowi Budowy Domu uchwalo- 
no następujące 

1 rezołucje: 

1. Zainkasować deklarowane a nie wpłacone w 
calości kwoty na Fundusz Budowy. 

2. Zwrócić się do Państwowego Urzędu Wycho 
wania Fizycznego w Warszawie oruz do Gminy 
Miasta Krakowa, jak również ponownie do Gmi- 
ny żydowskiej o udzielenie sukwencji na dalsżą 
budowę. 

3, Wczw"ć młodzież, aby licznie zupisywała się 
na kursu urządzane przez państwowe Władze Wy- 
chowania fizycznego, a to celem stworzenia kadr 


+ 


Str. 5 
A 
kwalifikowanych si} instruktorskich. 
Wkońcu, po uchwaleniu rezolucyj, dokonano 


wyboru 

nowego Zarządu 
w skład którego weszli: jako przewodniczący, 
dyr. Zygmunt Hochwałd, a do Wydziału pp. Dr. 
Gold, Hamburgerówna, Kempier, Dr. Laner, Mau- 
gel, Rosenzweig, Schenirer, inż. Szymon Rose i 
Rubinstein. 

Do Komitetu Budowy Domu weszli: Jako prze- 
wodniczący dyr. Zygmunt Hochwald oraz pp. Bil- 
lig, Śchenirer, inż. Siódmak, inż. Saul Wexner t 
inż. B, Zimmerman. 

Do komisji kontrolującej wybrani zostali pp. 
Fleischman, Dr. Osiek, Dr. Silberberg. 

Do Sądu polubownego pp. adw. Dr. Szymon 
Feldblum i adw. Dr. Samuel Wahrhaftig. . 
TE a O O wa a R | 


Program stacyj radjofonicznych 
Czwilłtek, 6 czerwca. 


Kraków. (314.1) 11. Transmisja z Pozmamia: Zjazd 
literacki, 13 i 14.50, Komunikaty, 16.15. Audycja dla 
dzieci i młodzieży: „Wesele kwiatów“ Swieżyńskiej, 
Tadj. p. J. Romowicz, w wykonaniu artystów Teatru. 
Miejskiego, 17, Pogadanka dla pań: „Co można wy. 
czytać z ręki?", wygl. p. Magdalena Samozwaniec, 
17.25. Odczyt pt.: „Początki literatury rumuńskłef'*, 
wygł. p. Dusza Czara, 17.55. Transmisja koncertu ka 
meralmego z Warszawy, 18.45. Tramstnisja z Pozna 
nia: komunikaty PWK, 18.55. Rozmaitości, komunt 
katy, 19.15. „Lekcja angielskiego“, 19.40. „Reminł 
scenoje z ekranu" wygl p. Z. Leśnodorski, 19.56. Sy, 
gnał czasu, 20. Hejnał, program na dzień uastępny, 
20.05. Odczyt pt. „Z kraju wiatrów i tawn“ (spra 
wozdamie z zimowej ekspedycji maukoweł w doling 
5ciu Stawów), wygł. p. Władysłww Midorwicz, 20.30. 
Transmisja koncertu z Doliny Szwajcarskiej, 21.15. 
Słuchowisko, 22. Tnansmisja odczytu t komunikatów. 
z W pri 23. Muzyka taneczna z restauracji „Pa 
villon“, ; 

Katowice. (416,1) 16. Koncert płyt gramof., 16.15, 
Transm. z Krakowa, 16.45. Dalszy ciąg koncertu płyt 
gramof., 17. Transm, z Krakowa, 17.25. Odczyt pt 
„Polska wobec słabszych“, — cz. IV. 17.55, Transm. 
z Warszawy, 18.55. Rozmaitości, 19.15. Odczyt z cy) 
kiu sportowego „Q-wszystkiem*, 19.45. t 19.58. Ko 
munikaty, 20. Lekcja używania telegraficznych zma 
ków Morse'a, 20.30. Transm. konc. wiecz. z Doliny, 
Szwajcarskiej w Warszawie, 21.15. Transm. słuch. z 
Krakowa, 22. Kom. lotn meteor., odczyt à PAT 2 
Warsz., 23. Muzyka lekka z Krakowa. 

Hamburg. (391.6) 19.55. „Ifigenjąa w Taurydzie* ope 
ra Głhucka. 

Mediolan. (504.2) 20.30. „Lucrezia Borgia“ opera 
Dionizettiego. 

Lipsk, (361.9) 21. „Der Selige" — jednoaktówka 
Hermana Bahra. 


Praga. (343.2) 21. Koncert kameralny (utwory: 
Dworzaka). 


| an) 


Nowy Jork chce być metro- 
polią świata 


W tych dniach odbyło się w Nowym Jorku po- 
siedzenie magistratu, w którem wzięli udział đe- 
legaci 22 mniejszych miast położonych na peryfe- 
rji, oraz 62 inżynierów i architektów, wreszcie 
50 ekspertów technicznych. Chodziło o plany dla 
powiększenia Nowego Jorku i o połączenie go z 
irremi miastami okolicy Projekt powiększenia 
Nowego Jorku przewiduje, że w przeciągu 50-ciu 
nzjbliższych lat Nowy Jork liczyć będzie 20 miljo- 
nów mieszkańców. Prace nad temi projektami 
rozpoczęto w r 1922, a punktem wyjścia były tru- 
dności komunikacyjne, spowodowane  zbytniem 
przeciążeniem ulic Nowego Jorku. Obecnie opra- 
cowano już nowy plan, w myśl którego powstaną 
olbrzymie ulice, łączące jedną komunikacyjną 
siecią Nowy Jork z okolicznemi miastami. Koszta 
tej rozbudowy wynoszą około 3 miljardy dolarów. 
Przewiduje się na sam początek budowę tysiąca 
drapaczy chmur, po których w krótkich odstępach 
czasu ma nasiąpić budowa dalszych pięciu tysię- 
cy. Nowy Jork pozoslanie więc miastem drapaczy 
chmur. ale posiadać będzie bardzo szerokie ujice, 


cbszerne place, także nowe dzielnice korzystnie 
odbijać hędą od starego miasta. Zastosowane 


będa najnowsze postępy techniki a zwłaszcza w 
dziedzinie komunikacji tj przewidziane są osobne 
drogi dla pieszych, dla ruchu 
dla koleji elektrycznych i powietrznych. 
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Szczegóły napadów antyżydowskich 


we 


Lwowie 


Smutne rezultaty ekscesów. — Pogrom w redakcii „Chwili“. — Zdemolłowanie szeregu insty= 


tucyj żydowskich. 


dzili portretów Mickiewicza, prezydenta Mości ckiego i marszałka Piłsudskiego. — 


— Zniszczenie w gmachu szkoły żydowskiej, — Chuliganie nie oszczę- 


Wzmoznio= 


ne patrole na ulicach Lwowa. 


Wiadomości, nadchodzące ze Lwowa, wyka 
zują obecnie, że obraz spustoszenia dokonane- | 
go w kilku instytucjach żydowskich jest o wie | 
le większy, niż to w pierwszej chwili przypu- | 
szczano, i że ekscesy antyżydowskie . miały | 
przebieg dla ludności żydowskiej bardzo smu- 
tny. Chuliganie, podburzeni przez brukowe pi- 
smo endeckie, które od dawna już czekało na | 
sposobność podburzenia tłumów przeciwko Ży | 
dom i zdobycia popularności, zranili „4 
osób i wyrządzili szkody obliczane na blisko 


100 tys. dolarów. 

SPUSTOSZENIA W REDAKCJI „CHWILI“. 
z W poniedziałek o godz. 9 wieczór grupa zło 
Żona z 200 osób ruszyła z politechniki na ul. 
Kopernika a następnie przez ulicę Legjonów 


udała się pod budynek, gdzie mieści się 
redakcja „Chwili“. — Droga z politechniki 
do redakcji „Chwili“ trwała pół go- 


dziny a przez cały czas nie widziano policjan- 
ta na ulicy. Po drodze chuliganie napadali na 
przechodniów żydowskich, bijąc ich okrutnie. 
Wybi*to przytem szyby w wielu sklepach ży- 
dowskich. Około gmachu, w którym mieści się 
„Chwila*, demonstranci zatrzymali się, wzno- : 
sząc antyżydowskie okrzyki. Następnie roz- 
poczęli bombardować bramę gmachu, wdarli $ 
się do drukarni i zdemolowali całe urządzenie. į 
Zrzucili na ziemię kaszty drukarskie i rozrzu- | 
cili przełamane już kolumny dziennika, znaj- | 
dujące się w pierwszej sali drukarni. Nastę- 
pnie wdarli się do drugiej sali, gdzie znajdują 
się linotypy i laskami oraz sztabami żelaznemi 
poczęli łamać maszyny. Inna grupa rzuciła się 
na maszynę rotacyjną, Kiedy maszynista Lech 
zatrudniony w drukarni „Chwili“ chciał się 
ZE chuliganom, ci napadli go i po- 

ili. 

Przez cały czas telefonowano do komisarja- 
tów policji z prośbą o natychmiastową pomoc. 
Dopiero w ostatniej chwili zjawili się dwaj po- 
licjanci z pobliskiego komisarjatu, którzy atoli 
nie mogli sobie dać rady z rozwydrzonym tłu 
mem. Zanim nadszedł większy oddział policii, 
zostało całe urządzenie kompletnie zdemolo- 
wane i zniszczone. Szkody wydawnictwa 
„Chwili* dochodzą do kiłkudziesięciu tysięcy 
dolarów. 


STRASZLIWE ZNISZCZENIE W GMACHU 
GIMNAZJUM ŻYDOWSKIEGO. 

Inna grupa chuliganów udała się na ulicę 
Szajnochy, gdzie w synagodze wybiła szyby 
1 wrządziła znaczne szkody. Specjalna grupa 
udała się do gmachu gimnazjum żydowskiego 
na ul. Zygmuntowską. Tu wybito wszystkie 
szyby i dokonano całkowitego zniszczenia, zde 
molowano urządzenie, porozbijano ławki i sto- 
ły. W kancelarji dyrektora wyrwano z muru 
telefon i zniszczono go, meble zniszczone Wy- 
rzucono na podwórze. W sali, gdzie odbywał 
się egzamin dojrzałości nie szczędzono nawet 
portretów Mickiewicza i marsz. Piłsudskiego. 
Policja zamknęła po napadzie dostęp do gma- 
chu szkoły żydowskiej, nie wpuszczając nike- 
go do środka. 

W czasie napadu na szkołę pobito wiele dzie 
ci żydowskich. Kilkunastu przechodniów ży- 
dowskich odniosło lżejsze lub cięższe rany. 


STARCIE Z AKADEMIKAMI ŻYDOWSKIMI. 

Pozatem chuliganie wybili szyby w związku 
akademików żydowskich „Emuna“ oraz w 
Żyd. Domu Akademickim, gdzie doszło do 
krwawego starcia z akademikami żydowskimi, 
którzy stawili chuliganom opór. Chuliganie zni 
szczyłi urządzenie sali jadalnej i zdemolowali 
urządzenie kuchenne. 

OFIARY NAPADÓW. 

Wśród ofiar napadu znajduje się bardzo wle 

le starszych Żydów i młodzieży. Napadniętych 
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; w chwili, kiedy czoło 


bito kijami, laskami, a jak stwierdzają niektó- 
rzy także sztabami żelaznemi, Liczby rannych 
dotąd nie stwiordzono. (Doniesienie wczoraj- 
szego krakowskiego „Kuriera, że  znamier- 
nem jest, jakby w czasie zajść pobita została 
tylko jedna osoba — 16-letni Ryszard Reizes 
— oczywiście mija się z prawdą). 

We wtorek zebrali się znowu ekscedenci w 
parku Kościuszki, skąd udali się pod gmach 
uniwersytetu, napadając po drodze na przecho 
dniów żydowskich i zdzierając szyldy żydow- 
skie. Policja ich wkońcu rozprószyła. 


WRAŻENIE - | WRAŻENIE WŚRÓD LUDNOŚCI ŻYDOW= 
SKIEJ, 


Wśród ludności żydowskiej Lwowa panuje 
nastrój przygnębienia. Przez poniedziałek i 
wtorek przeżywała ludność żydowska chwile 
panicznego strachu. Posłowie żydowscy, znaje 
duiący się we Lwowie, interweniowali natych= 
miast u władz, wyrażając protest przeciw naa 
padom chuliganów. Protestowali i żydowscy, 
radni miejscy oraz gmima żydowska, odpiera- 
jąc z oburzeniem zarzut o obrażeniu przez mło 
dzież żydowską uczuć religijnych ludności poł= 
skiej. Wśród ludności żydowskiej panuje prze= 
konanie, że napady są dziełem prowokacji. 
Charakterystycznem jest, że ekscesy nie wy 
buchły w czasie procesji, kiedy rzekomo do- 
konano obrazy religii katolickiej. lecz dopiero 
nazajutrz, kiedy w „Lwowskim Kurierze Po- 
rannym“ ukazał się artykuł podburzający prze 
ciwko Żydom. 


Ksiadz prowadzacy procesit dowiedział Się amodar" 


po — precesji! 


Lwowska „Gazeta Poranna“, organ dem: kra 
tyczny, zamieszcza, rozmowę z proboszczem 
kościoła św. Anny we Lwowie, ks. kanonikiem 
Rokickim, który celebrował procesję. „Gazeta 
Poranna“ pisze o tej rozmowie, co następuje: 

„Ks. Kanonik stwierdza, że procesja prowa- 
dzona przez niego w dniu oktawy Bożego Cia- 
ła, miała przebieg zupełnie spokoiny, a jedynie 
procesji rozciągniętej 
pnzez całą ul. Zygmuntowską wychodziło już 
na ulicę Gródecką, do uszu czcigodnego kapłana 
doszedł okrzyk jakiegoś dziewczęcia. Kan. Ro- 
kicki nie zwrócił na to uwagi. przypisując 0- 
krzyk ściśnięciu przez tłum jaktefś uczestniczki, 
co było bardzo prawdopodobne wobec tego, że 
ul. Zygmuntowska jest wąska, parafian zaś by 
ło bardzo dużo. Nie zwróciwszy na to uwagi, 
ks. kan. Rokicki doprowadził uroczystość do 
końca, przyczem — jak stanowczo stwłerdza 
— niczem ona nie została zamącona. 


Dopiero znacznie później do uszu jego do- 
szły pogłoski o jakichś rzekomych prowoka- 
cjach czemu jednak zupełnie nie dawał wiary. 
uważając, że pogłoski owe są nieprawdopodo- 
bne, a jeśliby zaszły nawet jakieś wybryki nie 
odpowiedzialnych jednostek. to władze na dro 
dze legalnej powinny je ukarać. Oto opinia ka 
płana otoczonego powszechną miłością i zaufa 
niem swoich parafian oraz calego społeczeń” 
stwa katolickiego w naszem mieście. 

Mimo tego, że — jak stwierdza ks. kan. Roki 
cki — poza cwym okrzykiem nic się nie zdarzy 
ło, rozszerzyły się po mieście szybko wersie o 
sprowokow aniu, procesji przez uczniów żydow 
skiego gimnazjum przy ul. Zygmuntowskiej. 
Wersie te, które znalazły wyraz na łamach jed 
nego z dzienników porannych — wywołały wie 
czorem zajścia w najwyższym stopniu godne 
ubolewania '*. 


Co pisze praga żętowska o ekscesach Mi 


Wzorem średniowiecza 


Pod powyższym tytułem pisze „Moment“ m in.: 
To, co zdarzyło się w ubiegły poniedziałek we 
Lwowie, nie może być inaczej nazwane jak na- 
wrotem do Średniowiecza — ponury haniebny e- 
pizod żywcem przeniesiony z dziejów XI stulecia. 
Historja o procesji katolickiej, znieważonej przez 
dzieci żydowskie — sądziliśmy, że to należy już 
razem z inkwizycją do dawnej przeszłości i w naj 
lepszym razie stanowi tylko temat ludowej opo- 
wieści, jak w Pereca „Trzech podarunkach*. O- 
kazuje się atoli, że tak jest! Dawna przeszłość 
może w pewnej atmosferze zmartwychwstać w 
tak wielkiem, kulturałnem, administracyjnem sku 
pieniu jak Lwów przeżywamy na wiosnę 1929 ro- 
ku nowe średniowiecze z jego okrutnemi oszczer- 
siwami, fabrykowanemi dla podjudzenia ciemnego 
motłochu. 

Nikt na całym świecie nie zrozumie inaczej wy- 
padków lwowskich jak tylko jako próbę ciem- 
nych sił, jako prowokację wstecznych elementów, 
które pragną przedewszystkiem przysporzyć tru- 
dności obecnemu rządowi. Żaden rząd nie życzy 
sobie, by rozpętały się w jego kraju ekscesy na 
podstawie religijnych antagonizmów I dlatego 
pytamy, skąd to oficjalna agencja prasowa PAT 
ma odwagę publicznie potwierdzać oszczerstwo 
i zrzucać winę na uczenice żydowskie, że one rze- 
komo obraziły procesję katolicką? Czy sfery mia- 
rodajne zdają sobie sprawę, 00 oznacza tego ro- 
dzaju oficjałne potwierdzenie oszczerstwa średnio 
wiecznego, czyż niema nikogo, ktoby zwrócił u- 
wagę, że takie doniesienie PATa może służyć za 
podstawę dla tysięcy prowokatorów w później- 
szych czasach? Czy nikomu ze sfer miarodajnych 
nie wpadło na myśl, że po stwierdzeniu, iż 20 u- 
czenic żydowskich sprowokowało wielką katoli- 
cką procesję religijną, liczącą tysiące osób, nie 
będzie możliwem Żżydowi pokazać się na ulicy 
w czasie procesji? 

Nie chcemy wracać do samych wypadków. Pro- 
wokacja jest tak wyraźna, iż szkoda tracić sło- 


wa „by ją wykazać. Wystarczy wspomnieć, że 
w dniu procesji, w niedzielę, nie doszło do ża- 
dsych ekscesów. „Gniew ludu“ zapłonął dopiero 
nazajutrz, kiedy bulwarowe pisemko wiezwało do 
pogromów 

Władze lwowskie, które mają ostatnio. woale 
niezgorszą praktykę przy komfiskowamiu pism, 
nie znalazły w sobie dość siły, by skonfiskować 
artyknły podjudzające, o wyraźnej tendencji pod- 
burzania jednej części ludności przeciwko drugiej 
Nie okazały także zdolności do decydującego wy- 
stąpienia przeciw chuliganom, którzy gospodaro- 
wali na ulicach lwowskich przez kilka godzin, 
jakby miasto nie było pod ochroną silnego rzą- 
du i ustabilizowanego porządku. O tem stanowi- 
sku organów władzy zabierze jeszcze prawdopo- 
dobnie głos żydowska reprszentacja Lwowa. 

My atoli pragniemy zwrócić się do władzy cen- 
tralnej, do oficjalnych sfer, mających prawo kon- 
troli nad ajencją PATa. Oświadczamy otwarcie, 
że jesteśmy zaniepokojeni tem rzekomem oficjal- 
nem oświetleniem lwowskich wypadków. 

Ludność żydowska Lwowa nie może dopuścić, 
by jej narzucić nowe średniowieczne oszczerstwo, 
któreby jej zatruło i tak ciężki żywot. Zażądamy 
przeto dokładnego i uczciwego Śledztwa z udzia- 
łem żydowskich przedstawicieli, śledztwa, które 
ujawni winowajców, dla których potrzebne były 
takie ekscesy i taki komunikat. Zażądamy tego 
nietylko w interesie ludności żydowskiej, lecz tak 
że w interesie państwa, którego byt usiłują pod- 
kopać ciemne siły, 

| e e 


Warszawski „Hajnt* pisze: „Chuligańscy hurra- 
patrjoci pokazali znowu co umieją. Nie rabowali 
lecz ranili i niszczyli — „rozrachowuli się“ z Ży- 
dami, z żydowskiem mieniem. W roku 1918 mówia 
mo, że Żydzi lali gorącą wodę na żołnierzy pol- 
skich i stało się wówczas to, oo sig stało. Dziś 
mówi się, że dzieci żydowskie rzucały kamienie 
na procesję katolicką i stało się to, co się wła- 
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Śrie stalo. Pogłoska, którą z, początku rozpuszcza 
ła chuligańska prasa w sprawie rzucania kamie- 
mi przez dzieci żydowskie na procesję religijną, 
natychmiast upadła. Teraz opowiada się już, że 
mczniowie i uczenice żydowskiego rbunnazjum, 
przypatrujący się w czasie pauzy przez okna pro- 
cesji, zachowywały się „bezczełnie” i rzucały ka- 
(Wałkami chleba. 

W rzeczywistości, jeśli stało się cokolwiek, to 
miało to przypuszczalnie następujący przebieg: 
(W czasie pauzy, kiedy dzieci są na chwilę zwoł- 
cione od dyscypliny klasowej hałasują, są weso- 
łe jak przystoi dzieciom i spożywają śniadania, 
które przynoszą z domu. Widząc procesję wyglą- 
dały zapewne przez okno, a ponieważ przytem 
jadły, więc może wypadło jedzenie kióremuś 
z uczniów na ulicę. Nikt jednak nigdy nie uwie- 
rzy, by dzieci żydowskie tendencyjnie chciały o- 
brażać uczucia religijne szczególnie przez rzuce- 
mie częgoś na procesję, Ale spróbujmy iść dalej 
i dopuścić voś niewiarygodnego, a mianowicie, 
że dzieci żydowskie zawiniły w tym wypadku. 
me wszak istnieje na to władza, władza admini- 
stracyjna i sąd i ich rzeczą jest znaleźć winnych 
i ukarać idi. Atoli lwowscy akademiccy pogrom- 
czycy uważają, że oni są powołani do wykonania 
samosądu. Widocznie nie mają zaufania do wła- 
snej władzy polskiej i wydali sami wyrok na ca- 
łą ludność żydowską we Lwowie i zaraz wyrok 
wykonali. A jeśli skończyło się wyłącznie na zde- 
moiowaniu i zniszczeniu mienia, a uszanowano 
życie ludzkie, to jest to nasze przypadkowe SZCZĘ: 
ście, 

Dla nas nie ulega wątpliwości, że lwowscy „bo- 
haterzy narodowi” z obozu endeckiego, bijąc Ży- 
<ów, pragną równocześnie trafić w obecny rząd. 
Biorąc tę sprawę z tego punktu widzenia, staje 
się jeszcze mniej Zrozumiałem stanowisko niektó- 
rych wpływowych czynników w sprawie wypad- 
ków we Lwowie. Z drugiej atoli strony powinno 
być jasne, że ci pogromczycy zmieniają swoimi 
czynami Lwów i całą Małopolskę wschodnią w 
kocioł rozbudzonych namiętności narodowych. Ci 
sami akademicy, którzy w listopadzie ub. r. „zem- 
ścili się” na Ukraińcach, „zemścili się“ obecnie 
na Żydach, jakkolwiek Żydzi są tam państwowo- 
twórczym elementem i jakkolwiek tamtejsi przy- 
wódcy żydowscy prowadzą bardzo umiarkowaną 
politykę marodowo- żydowską Lwów jest mia- 
stem skorem da gorących wystąpień, Wypadki te 
staną się nie do zniesienia, skoro każdy chuligan 
będzie się uważał za „obrońcę ojczyzny” i będzie 
Starał się własną pięścią wzmacniać polskość lub 
też przez pogromy zwiększać autorytet państwa 
i kościoła. Władze państwowe winny położyć 
kres takiemu stanowi rzeczy przez wystąpienię 
przeciwko winnym z całą surowością”. 


Dr. Bronisław /ROST 


specjalista chorób nerwowych 


Mały Rynek 4 — Tel. 2675 


ordynuje obecnie od 4—6 popoł. s, 
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Sjońskiej. Każda grupa lokalna Swiatowej Organizacji Sjońskiej 
winna w tej sprawie zabrać głos, co jest tylko możliwem przez 
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Prasa krakowska o wy moich iwowskich 


Z prasy krakowskiej jedyny tylko „Czas“, zdo- 
był się na notatkę potępiającą ekscesy stude- 
tów, choć z zastrzeżeniami 1 klauzulami Po 
przyloczeniu znanego komunikatu PAT-nej, „Czas“ 
pisze: 

„Powyżej podajemy urzędową wersję © 
przykrych zajsciach we Lwowie, które przez 

tamtejszą prasę — z powodów zrozumiałych — 

zostaly przemilczane. Sprawa musi być wyja- 
śniona. W kazdym razie trzeba podkreślić, 
że wypadki lwowskie, są w najwyższym sto- 
pniu ubolewania godne, zwłaszcza, że znajdą 
niezawodnie silne echo zagranicą, Niszczenie 
i rozbijanie lokah prywainych nie może być 
tolerowane w państwie praworządnem — ja- 
kiemikokwiek pobudkami kierowali się spraw- 
cy. Młodzież zaś nie powinna dać się prowo- 
kować do gwałtów, które jej bynajmniej nie 
przynoszą zaszczytu. Przywódcy Żydów po 
winni również surowo baczyć, aby ze strony 

żydowskiej nie działo się nic takiego, coby u- 

czucia religijne ludu naszego podsażnić mo- 

gło”, 

„Naprzód+ zamieszcza informację „wlasnego“ 
7) korespondenta lwowskiego, t zn, mówiąc 
jezykiem prozaicznym, przedrukowuje to, co wy- 
czylał z prasy nacjonalistycznej. 

„Jak zeznają świadkowie, młodzież żydow- 
ska stojąca w oknach sz«oty miała prowoko- 
wać uczestników procesji, wyśmiewając się z 
niej oraz obrzucając idących kawałkami 
chleba i piaskiem”. 

Od siebie nie zdobywa się organ socjalistyczny 
na żaden komemtarz ani słowo krytyki. Do „swe- 
go“ „korespondenta” „lwowskiego“ ma pełne zau- 
fanie! 

„Ilustrowany Kurjer Codzienny* ani w ponie 
działkowym ani wtorkowym numerze nie dał 
wzmianki o ekscesach we Lwowie Dopiero wczo- 
raj przyniósł 3-szpajtowy artykuł pt, „Znieważe- 
nie procesji Bożego Ciała przez gimnazjalistów 
żydowskich przyczyną burzliwych zajść we Lwo- 
wie“, Treść odpowiada w całości i w tonie temu 
tytułowi. Na końcu zaś następujący morał: 

„Na podstawie zgłoszonych informacyj 
dziennikarskich, a zwłaszcza sprawozdania 
urzędowego, widać, że pumktem wyjścia za- 
burzeń było zajście niedzielne w czasie pro- 
cesji Bożego Ciała, Za wybryk rozwydrzonej 


grupy młodzieży nie możemy jednak czynić od 


powiedzialnym całego społeczeństwa  żydow- 
skiego, niemniej jednak stwierdzić musiimy, że 
*wśród młodzieży żydowskiej prądy komunie 
styczne, a więc zasadniczo wrogie zarówno 
państwu polskiemu, jak i religji katolickiej, 
są bardzo silne. Kto wie, czy tutaj też należa- 
loby szukać właściwych przyczyn ostatnich 
zajść lwowskich. 

Nie możemy jednak zrozmnieć tytułów, ja- 
jakie prasa sjonistyczna opatruje swe artyku- 
ły, o zajściach lwowskich. Czytamy tam: 
„Zbrodnicza prowoxacja antyżydowska*, „lub 
„Huliganerja w czapkach akademickich“ itp. 
Należałoby być bardziej ostrażtiym przy uży- 
waniu słowa „prowokacja“... 

„Włos Narodu“ również uważa, że Żydzi, bro- 
niąc się przeciw obarczaniu ich zarzutem o Znie- 
ważenie procesji katolickiej, dopuszczają się -—' 
prowokacji. Odnośny 2-szpaliowy artykuł („Znie- 
ważenie procesji katolickiej przez żydów”*)s za- 
wiera podtytuł: „Uwaga żydzi z „Nowego Dzien: 
nika“! Nie „prowokować!“ $m czeń polega nas 
sza „prowokacja“? 

„Zastrzegamy się kategorycznie — pisze 
„Głos Narodu“ — przeciw obrażaniu katolic= 
kiej młodzieży przez organ żydowskich przy: 
byszów korzystających z tak liberalnej go- 
ścinności w -naszym kraju. Tak nisko jeszcze 
Polacy nie upadli, by mieli pozwalać na nik- 
czemne „obełgi, rzucane pod adresem miodzie» 
ży, broniącej honoru katotiekiego i polskiego. 

Protestując przeciw obelgom „Now. Dzien- 
nika“, występujemy wW najistotniejszym inte- 
resie żydów i ich organu”, 

W odpowiedzi na to wystąpienie „w najistote 
niejszym interesie żydów i ich organu“ stwierdza- 
my z całą stanowczością, że poiępiliśmy spraw- 
ców napadów na instytucje żydowskie we Lwo- 
wie, a nie „młodzież katolicką”, jak twierdzi 
„Głos Narodu“. Nie identyfikujemy młodzieży ka- 
tolickiej z tymi osobnikami, którzy zdemolowali 
gimnazjum żydowskie, redakcję żydowską i ży: 
dowski dom akademicki. Czy demolowanie tych 
gmachów i bicie niewinnych przechodniów, na u- 
łicach uważa „Głos Narodu“ za „obronę honoru 
katolickiego i polskiego”, za chrześcijański odwet 
za — chućby nawet i nie rzekome! — niewłaściwe 
zachowanie się — kilku dzieci szkolnych? Nam 
się wydaje, że taktyka rozwydrzonego szowinizmu 
nie ma mic wspólnego z etyką chrześcijaństwa! 


MAKS BROD 


Zaczarowany krai miłości 


Przekład M. Kaniera 


Pagórek grochu 

Z letargu wspomnień budzi go świeży zapach 
goździkowych perfum, głęboki głos, który w 
pierwszym momencie brzmi nieco dziwnie, ale do 
którego człowiek znowu się łatwo przyzwyczaja: 
Solange przyjechała. 

Listu jego nie otrzymała, Sama przyjechała, po- 
nieważ mały angielski oficer jej się już przejadł. 
IA teraz chciałaby znowu przeżyć coś innego. Co 
widział w międzyczasie? Palestyna nie jest już 
dla niego po prawie sześciu tygodniach niezbada- 
ną krainą. A jak się powodzi młodemu panu Gar- 
cie? 

Ku swemu wstydowi musi r So że jeszcze 
niczego nie przedsięwziął, ale teraz, skoro Solan- 
ge znowu się zjawiła, wszystko pójdzie znowu 
szybszem tempem. Człowiek coś nie «o$ wreszcie 
zobaczy. O, ona nawet nie wie, jak za nią tęsknił 
jak jej potrzebuje. 

„Mnie się zawsze potrzebuje”, oświadcza z pro- 
stotą, pozbawioną dumy. „Ale po krótkim czasie 
ma się mnie już dość”, dodaje zadumana. Czy to 
się odnosi do oficera? Czy może ją odprawił? I 
później ta sprawa się nie wyjaśnia, ale jest to też 
I obojętne, gdyż pobyt w Adenie żadnych po so- 


Copyrigth by Verlag Paul Zsolnay Wien— Berlin 


bie nie pozostawił śladów w duszy Solange. Jest 
ta samą wesołą, pełną humoru, w istocie rzeczy 
debroduszną Solange. jak na okręcie, człowie- 
kiem o szczególnej tęsknocie za przygodami, któ- 
ra w bezpośrednim pozostaje komtiakcie z mądrością. 

„A więc kiedy weźmiemy auto i pojedziemy do 
Eryka Garty?* 

Inna sprawa leży mu teraz na sercu, odpowiada 
rieśmiało Krzysztof — chciałby prosić Solange, by 
coś dla niego wydobyła, a mianowicie u jednego 
z jej dawnych, dobrych znajomych, którego nie- 
spodziewanie odnalazł w Hajfie — u pana Ger- 
harta Froweina, 

Solange Wydaje się mało uradowaną tem spot- 
kaniem. Nie usiłuje nawet ukryć swego niezado 
wolenia i powodów ku temu. Wtenczas, gdy ma- 
ła tego Froweina, była jeszcze niczem w teatrze 


Ale od tego czasu stała się czemś, wyszła zamąż : 


(po raz pierwszy dowiaduje się o tem Krzysztof). 


nawet dwa razy — podkreśla, widząc zdziwienie ' 


Krzysztofa. Także z drugin mężem się rozwiodła, 
ale z rentą, która jej na szczęście pozwala zu- 
pełnie zapomnieć o swych początkach, o tym o- 
kresie, kiedy to musiała pracować na mniejszycii 
scenach. — Człowieka przejmuje satysfakcją to- 
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| teczności minęły lata, a wiscznie 


warzystwo Solange także i dlatego, że zawsze ma 
się uczucie, iż ona dyspunuje  nieograniczone.mi 
środkami pieniężnemi i pod tym względem, a J 
tylko, jeżeli chodzi o jej wesołe usposobienie, jest 
benjaminkiem losu. 


Solange jest dobra, spełniła życzenie Krzyszto- 
fa i była u Froweina. Proces wszak dobrze zma, 
mogła więc jako szpieg Krzysztofa zastosować 
się do wszystkich jego zarządzeń. Naturalnie, że 
rie o wszystkim się dowiedziała, czego potrzeba 
Krzysztofowi „ale jedną mu przyniosła wiadomość 
a mianowicie: obecne miejsce pobytu dyrektora 
Grossmanna. Grossmann jest w Hajfie, ani kro- 
kiem stąd się nie ruszył. Historyjka o jego wypra- 
wie do Wababitów była tylko jednym z głupich 
żartów Froweina, Grossmann siedział w ciągu 
całej rozmowy Froweina z Krzysztufem w jed- 
nem z biur, trzeba było tylko drzwi otworzyć, by 
go przywołać, prawdopodobnie Krzysztof obok 
niego nawet przeszedł, gdy go oprowadzano po 
biurach. I dziś lub jutro może Krzysztof mówić 
z Grossmannem a Frowein żadnych nie stawia 
mu przeszkód Solange ma wogóle wrażenie, że 
Frowein, skoro ostatni raz uczynił zadość swej 
potrzebie zemsty nad Krzysztofem. nie jest wobac 
niego, nawet źle usposobiony — wszak w osta- 
nie można się 


; dąsać. Tak, to wałśnie powiedział Frowein do- 


| że dał jej, Solange, jego adres. 


słownie i każe mu się kłaniać i podziękować mu, 
C. d. a. 
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„NOWY DZIENNIK“, piątek 7 VI. 1929 


Jak okładać budet wyjacdu na Powszechną Wystaw Krajową 


w Poznaniu? 
Wystarczy 96 zł. na podróż z Krakowa do Poznania i zwiedzenie Wystawy 


Niema chyba obywatela w Polsce, któryby nie 
rozważał możliwości wyjazdu do Poznania na Po- 
wszechną Wystawę Krajową. 

Oczywista, że możliwość wyjazdu i wydatki z 
mim połączone uzależniona jest od wielu okolicz- 
ności i warunków bytowania danej osoby, lecz 
zając sobie sprawę z korzyści, jakie wyniesie ze 
zwiedzenia tego retrospektywnego obrazu Połski 
współczesnej, znajdzie niewątpliwie czas i zao- 
szczędzi trochę grosza, aby jeśli zie sam, to w 
zorganizowanej grupie wycieczkowej (dla których 
ulgi są większe) spędzić dwa do trzech dni w Po- 
zraniu. 

Obywatel, znajdujący się na przecięinym pozio- 
nue egzystencji” „materjalnej, kalkulację trzydnio- 
wego wyjazdu pizeprowadzić może w łatwy spo- 
sób. 

Weźmy za piumkt wyjazdu Kraków: 

Podróż 3 kl. ucwmalny bilet w obie strony z u- 
względnieniem 83 procentowej zniżki pa” 

pokój dostarczony przez Miejskie Biuro Kwa- 
terunkowe (jednołóżkowy), III-ej klasy — zł. 8, 
na dobę, 3 dni zł. 24— 

Wyżywienie w restauracjach II kl.: 
śniadanie (2 bułki z masłem, kawa) 1,35X3—4,05 
obiad (z. 3-ch dań) 2,00X3—6,00 
Kolacja (obfite mięsne danie z piwem 
w Centralnej Restauracji Huggera) 2,50X3—7,50 


Aj 17,55 

15 procent m a zł. 20,20 
Bilet jednorazow wstępu na Wystawę 4 zł. 
Ponieważ zwiedzemie:PWK wymagać będzie przy- 
«szej dwóch dnt czasu, przeto liczyć TYM 
itai dzień pobytu w Pozmauiu zazwyczaj spę- 
dzać będą przyjezdni na zwiedzeniu zabytków i 
osobliwości miastą, na które wraz ze środkami 


tokomosji przezmaółyć należy zł, 10— 
Zatem na tety w Pomaniu wraz 
we zwiedzeniem PWK  osobliwościami miasta i 


podróżą dla jedqej osoby, w" ze l-A 
: O ile dany obywatel zechce wyiedkać na trzy 
doi z Żoną, koszta wyjazdu kalkulować się będą 


już tylko w kwocie zł. 177,40 
gdyż mieszkanie M .B. K. na dwie osoby kosztuje 
tylko 11 zł. na dobę, 


Obywatel zamożniejszy, pragnący korzystać z 
podróży z wagonu II kl, mieszkania M. B. K. 
Tej kl. i restauracji pierwszorzędnych, kalkuło- 
wać musi pierwsze trzy pozycje o 50 proc. drożej, 
a zatem budżet jego wyrazi się w sumie zł, 136,30 
, We dwie osoby tylko na zł, 246,60 

Pozycje te są zupełnie realne. Oczywista w kal- 
kalacji nie uwzględnia się żadnych pozycyj na a- 
trakcje i uciechy w lokalach i instytucjach roz- 
rywkowych, których na terenie PWK, jak i w 
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mieście Poznaniu nie brakuje, boć ta dziedzina 
życia dostępna jest tylko dla tych, którym poza 
zaspokojeniem normalnych potrzeb życiowych gro 
sza nie zbywa. W każdym razie teren „Wesołe- 
go Miasteczka* na PWK pozwoli najszerszym 
warstwom, nacieszyć się wyszukanemi atrakcjami, 
za bardzo przystępną cenę. 

Jeżeli chodzi o zwiedzenie Wystawy i podróż 
trzydniową do Poznania w grupie wycieczkowej 
(conajmniej 25 osób) to koszta wyrażać się będą 
w jeszcze mniejszych sumach. 

Wziąwszy za pumkt wyjazdu Kraków, otrzymamy: 

Przejazd w obie strony III kl. poc. osobowym, 
z uwzględnieniem 50 proc zuiżki zł. 25,50 

Kwatera masowa I kl. na dobę 5 zł x 3  15— 

Wyżywienie 5 zł. dziennie x 3 15— 

Trzydniowy pobyt pod opieką Wlkp Związku 
dla Popierania Turystyki, który za udostępnienie 
szczegółowego zwiedzenia Wystawy, osobliwości 
miasta, przejazdu autobusem, dostarczenia na ca- 
ły czas trwania pobytu przewodnika dla grupy, 
pobiera od osoby zł, 16,— 

Zatem cały budżel kosztów wyjazdu dla jednej 
osoby w grupie wycieczkowej wyrazi się w su- 
mie zł. 71,50 

Mówiąc o kosztach, nie można pominąć kwestji 
cen biletów wstępnych na Wystawę, które usta- 
lono na 4 złote. Cena biletów wstępu pozornie 
wygórowana, jest faktycznie bardzo niska, jeśli 
się zważy, że 

1) Ceny biletów na podobne, a nawet na mniej- 
sze imprezy zagranicą są zmacznie wyższe i cy: 
frowo i przez wzgląd na silniejszą walutę jak 
dolary marki niemieckie, franki szwajcarskie itn 

2) W porównaniu do cery biletów w teatrach M 
kinach, cena biletów wstępu na PWK jest zupeł- 
nie niska, tem więcej, że podczas kiedy tamte 
miejsca rozrywkowe dają krótkotrwałą przyjem- 
neść i korzyść. Powszechna Wystawa Krajowa 
daje dużej miary korzyści intelektnalne, umożli- 
wiając każdemu obywatelowi poznać całokształt 
twórczości polskiej w formie niemal, że encyklo- 
pedycznej. 

3) Przewidziana jest w zasadzie bardzo rozle- 
gła skala zniżek, a więc dla wycieczek, dla ca- 
łych rodzin wojskowych niższych stopni, dzieci, 
tak, że pełną cenę płacić bedą faktycznie tylko 
nieliczne jednostki. 

4) W końcu*należy mieć na uwadze olbrzymie 
wydatki, jakie poniósł Żarząd Wystawy na jej 
organizację i wydatki wystawców, biorących u- 
dział, których przecież nie można było obarczyć 
jeszcze innemi nadmiernemi świadczeniami, jakie 
niewątpliwie musieliby ponieść, gdyby cena bile- 
tów wstępu miała być niższa. 

PWK jest więc nietylko rekordem w dziedzinie 


twórczości polskiej, ale także pod względem ini-, 


cjatywy w kierunku stworzenia najtańszych mo- 
żliwości zwiedzenia rk akc Dc 00. W ÓW przez ogół obywateli. 


Wiadomości z kraju 


Prof. Brodetzki przybędzie 


do Warszawy 


Berlin. (ŻAT). Jak się dowiadujemy, wkrótce 
przybędzie do Warszawy na zaproszenie „Eth 
Liwnot“ członek egzekutywy sjonistycznej prof. 
Z. Brodetzki, 


Gmina żydowska w Kowlu prze- 
ciw niesłusznej napaści 
„II. Kurjera Codz.“ 


Uchwala Rady gminy Żydowskiej w Kowlu 


W związku z notatką pt. „Walka dwóch prądów 
wśród Żydów na Wołyniu“ umieszczoną w dzien- 
niku „Ilustrowany Kurjer Codzienny“ w Krakowie 
z dnia 13 maja 1926 roku za Nr. 19 ogłasza Ra- 
da gminy wyznaniowej żydowskiej w Kowlu na- 
stypujące oświadczenie na łamach wczorajszego 
eNeszego Przeglądu": 

„Rada Gminy Żydowskiej w Kowlu stwierdza: 
1) W skład Rady wchodzą przedstawiciele wazy- 
alkich ugrupowań z wyjątkiem właśnie ugrupo- 
wuń lewicowych, które nie przeprowadziły ani 
jednego przedżtęwiciela podczas wyborów do Ra- 
dn Wyrunniawaf w Kowlu Nieprawda jest, ja- 


koby wśród członków Rady znajdowały się oso- 
by „grawitujące kn komunizmowi”, 2) że cała 
treść wspomnianej notatki tak odnośnie do za- 
rzutu © „skrajnie lewych sjomistach, grawitują- 
cych ku komunizmowi" jakoteż co do osobistej na 
paści na osobę wybranego przez Radę Wyzna: 
mową w Kowlu rabina Twerskiego na stanowi: 
sko Rabina Gminy Wyz, mija się w zupełności 
z prawdą i jest od początku do końca jedynie bru 
dnym i oszczerczym paszkwilem pełnym kłamli- 
wych inwektyw, ze strony osób zainteresowa- 
nych, zmierzających do podniecenia umysłów i 
wprowadzenia w błąd zarówno miarodajnych 
czynników rządowych jakoteż i opinji społenznej. 

Rada Gminy Wyżn. Żydowskiej w Kowlu“, 


Prokurator Malina ustąpił 

Na podstawie zarządzenia p. Ministra sprawie- 
dliwości prokurator przy sądzie apelacyjnym we 
Lwowie Malina, został przeniesiony w Stan spo- 
czynku. 

„Chwila“ przynosząc powyższą wiadomość, pi- 
sze: „P. Malina nie dorósł do wysokiego stano: 
wiska, które piastował i zawiódł ia całej linji. 
Wymienimy tylko nieszczęsną aferę Steigera, któ- 
iej ustępujący nadprokurator był jednym z głów- 
nych winowajców. W aferze tej poszedł na lep 
neimonstrnalnieiszej koncepcji i tyko ohjektwz- 
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mowi sędziów zawdzięczyć należy, że polski wy: 
miar sprawiedliwości nie został splamiony stra- 
szliwą omyłką mordu sprawiedliwości Każdy 
szanujący się obywatel i ur zenik byłby z wyni- 
ku podobnej afery bezzwłocznie wyciągnął kon- 
sekwencję. Pan Malina tego nie zrobił i kurczo- 
wo się trzymał swego urzędu. Obecnie zarządze- 
niem ministra sprawiedliwości odchodzi, Nikt 
żałować go nie będzie“. 
— 

OŚWIĘCIM. (Kor. wł.) Burzliwa dyskusja bu- 
dżetowa w kahale: 

Dnia 4 bm. odbyło się posiedzenie sowej Rady, 
kahalnej, celem zatwierdzenia zawnioskowanego 
przez Zarząd budżetu. Charakterystyczne jest, że 
posiedzenie zwołane zostało na wtorek 11-godz. 
rano. Jest to bowiem pora, w której wszyscy rar 
dni sjonistyczni są zawodowo absorbowani. Za- 
raz na wstępie zaprotestował p. Dr. Przeworski, 
przeciw tego rodzaju eksperymentom ze stromy 
przewodniczącege Rady, domagając się równocze- 
Śnie odroczenia posiedzenia na dzień wolny od 
pracy. Wniosek ten upadł, puczem przewodniczący 
otworzył dyskusję budżetową. W tem miejscu po- 
nownie zabrał głos p. Dr. Frzewor.ki, stawiając 
wniosek, ażeby projektowany budżet z powrofeń. 
skierować, celem uzupełnienia do Zarządu, gdyż 
nie odpowiada on potrzebom naszej gminy, a na- 
stępnie hie przewiduje subwencji na rzecz Keren 
Hajesodu i Tarbutu, Wniosek ten khka kahalns, 
solidarnie przegłosowała. Wobec takiego stanu 
rzeczy, radni sjonistyczni opuścili demonstracyj- 
nie salę obrad. Wspomnieć tutaj należy, że burzli- 
wy przebieg obrad zakończył się pyrrhusowem 
zwycięstwem kliki, która przypieczętowała niem 
calą dotychczasową swoją taktykę, gdy chodzi © 
żywotne interesa całego żydostwa. (F. W). 

EE 

BARANÓW. (Kor. wl) Echa wyborcze na sali 
sądowej. 

Ostatnio odbyła się w sądzie grodzkim w Tar- 
nobrzegu rozprawa karna przeciw sześciu człon- 
kom tutejszej organizacji sjońskiej, których Pro- 
kuratura Państwa w Rzeszowie oskarżyła na pod 
stawie doniesienia tutejszego prezesa kahai © 
zbrodnię gwałtu publicznego. Ze względu na cha- 
rakter tej sprawy wywołała ona olbrzymie zain- 
teresowanie w całem miasteczku. Obrońcom oskar 
żonych, naszym dzielnym towarzyszom adw dro- 
wi Spannowi z Tarnowa i adw. drowi Zimblero- 
wi z Tarnobrzegu, udało się wyjaśnić sprawę i 
wykazać niewinność oskarżonych. Obu  czcigo- 
drym obrońcom należy się serdeczne podziękowa: 
nie za ich owocny trud. 

EE. 

a SEZON W RABCE. (kap) W bieżącym sezonie 
w łazienkach zdrojowych w Rabce zostało za- 
łożone centralne ogrzewanie Do użytku publicz- 
ności została już oddana nowa pijalnia wód mi- 
neralnych i nowy budynek urzędu pocztowego. 
Pracę nad ukończeniem nowego dworca kołejo- 
wego mają się już ku końcowi. Zjazd gości w 
obecnym sezonie jest nadzwyczaj liczny i wyka- 
zuje w stosunku do poprzedniego roku wybitny, 
bo o 38 proc. wzrost frekwencji 

Z POCZTY. W Jodłowej, powiat Pilzno urucho- 
miono centralę telefoniczną dla ruchu telefonicz- 
nego. 

W Ogrodzieńcu powiat Olkusz uruchomiono cen- 
tralę telefoniczną dla ruchu telefonicznego i tele- 
graficznego. 

JESIOTR=OLBRZYM W WIŚLE. 60-letni ry- 
buk Gonczewski, łowiąc w Wiśle pod Grudzią- 
dzem zdołał złapać olbrzymiego  jesiotra wagi 
p'zeszło 120 kg. Przypuszczalna waga samej ikry 
obliczana jest na około 30 kg Jesiotrowi, mimo 
silnego oporn przewleczono przez skrzela linkę, 
pozostawiając go na noc w wodzie, aż do przy- 
bycia komisji magistrackiej z fotografem, poczem 
dopiero został zabity. Rybak Gouczewski twier- 
dzi, że jest to jego 10-ty połów jesiotra tej wiel- 
kości na Wiśle na obsarze b. Kongresówki, a 
drugi na Pomorzu. 

POŻAR MOSTU KOLEJOWEGO. Dnia 3 bm. o 
godz. 23530 w dyrekcji krakowskiej zapalił się 
most kolejowy nad rzeką Sołą przy stacji Kępa— 
Podlaska, linji Bielsko—Kalwarja. Spłonęło jedno 
sprzęgło i uległo zupelnemu zniszczeniu. Ruch to- 
warowy został trzymany, osobowy odbywa się 
z przesiadaniem. Na miejsce pożaru wyjechała 
z Krakowa specjalna komisja dyrekcyjna celem 
zbadania przyczyny pożaru. Jak wskazują poszla- 
ki, pożar powstał z podpalenia. 
| m | |_| A | AJ 
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Z działalności krakowskiego 


Towarzystwa ratunkowego 


Walne Zgromadzenie członków Tow Ratunko- 
wego odbędzie się w niedzielę dnia 9 bm. o go- 
dzinie 11-tej rano, a w razie braku kompletu © 
j inie 11'30 w sali Towarzystwa Lekarskiego, 
ul. Radziwiłłowska 4, bez względu na ilość człon- 
ków. Na porządku dziemmymi sprawozdania z czyn 
mości za rok 1928, wybór czterech członków wy- 
działu i trzech członków komisji rewizyjnej, oraz 
wnioski i interpełacje— 

Ze sprawozdańia. Towarzystwa Ratunkowego 
za rok 1928, podajemy poniżej parę interesują- 
cych szczegółów: 38-my rok istnienia Towarzy- 
stwa zamyka się pe- raz już drugi nie deficytem, 
lecz gotówką w kasie. Ilość nowych członków 
zwiększyła się o 116 proc. 31. XII. 1927 było 419 
członków, a 31. XII. 1928 — 940). W roku 1928 
zakupiło Towarzystwo sanitarkę marki „Austro- 
Fiat*, wóz bardzo silni udowany, z wnętrzem 
tak dobrze skonstruowanem i uresorowanem, że 
nawet jadąc po najgorszych drogach, chory nie 
duznaje żadnych wstrząsów. Sanitarka ta mimo, 
że była bardzo droga i przez Ministerstwo Skar- 
bu od cła nie została zwolnioną, jest w zupeł- 
ności zapłaconą. ; 

Na czele Towarzystwa stoi wydział, złożony 
z 20 członków z prezesem Janem Krzyżanowskim, 
dyrektorem Miejskiej Izby Obrachunkowej na 
czele. 

Skład personaln pogotowia, pod kierownictwem 
dra Jerzego Drozdeckiego stanowi: 7 lekarzy, 7 
dyżurnych medyków, 5 sanitarjuszy i 4 szoferów. 

Tabor pogotowia ratunkowego obejmuje pięć 
aut sanitarnych, jedną lektykę na kołach, cztery 
pury noszy, oraz dziewięć kufrów z „arzędziami 
lekarskiemi do wyjazdów. 

Ze sprawożdania lekarskiego okazuje się, że 
rok ubiegły byl rekordowym pod względem in- 
terwencyj. Liczba wypadków 9847 jest wyższą 0 
1511 od roku poprzedniego, a najwyższą od pow- 
stania pogotowia. Na wzrost ten złożyło się stałe 
zwiększanie ludności Krakowa, ogromne wzmo- 
żenie się ruchu ulicznego, a co za tem idzie, du- 
ży przyrost wypadkow przejechań i potrąceń 
przez samochody. Ciekawą natomiast rzeczą jest 
spadek liczby samobójstw. Podczas gdy w innych 
miastach Polski np. w Warszawie, Lwowie ilość 
zamachów samobójczych powiększyła się znacz- 
nie, w Krakowie wprost przeciwnie zmalała. 
Gdy mianowicie w roku 1927 popełniono 203 za- 
machów samobójczych, to w ubiegłym było tylko 
157, a więc spadek o 46. Drugim natomiast obja- 
wem i to smutnym, jest ogromny wzrost chorób 
nerwowych i umysłowych. Nie było dnia, by nie 
zanotowano w księgach wypadkowych stacji ra- 
tunkowej jednego lub nawet kilku ostrych ataków 
szału, które zdarzały się bądźto w domach pry- 
watńych, bądź to w lokalach lub miejscach pu- 
blicznych. Stam ten, przy znanym ogólnie braku 
pomieszczeń w zakładach dla umysłowo chorych, 
stanowi istną tragedję dla pogotowia, narażając 
je na stratę czasu i koszta, oraz niezasłużoną 


krytykę 


Lekarstwa drożeją! 


Jak donosi prasa warszawska, począwszy od 
wtorku 4 bm. podniesiona została w całej Polsce 
urzędowa taksa aptekarska za sporządzenie le- 
ków. Podwyżka ta dotyczy wyłącznie opłat ża 
manipulacje przy wykonywaniu lekarstw i wy- 
nosi 25 proc. opłat dotychczasowych. W związku 
z tem organizacja zawodowa pracowników far- 
maceutycznych ponowi swe starania o podwyższe 
nie płac. 

Zamieszczając powyższą wiadomość za pisma- 
mó warszawskiemi zaznaczamy, że apteki w Kra- 
kowie nie stosują jeszcze podwyższonych cen, 
gdyż nie otrzymały do Wczoraj urzędowego za- 
wiadomienia o uwzględnieniu postulatów grem- 
jam aptekarzy przez Ministerstwo Spraw Wewn. 
Sprawa podwyżki ceny lekarstw stanowi od sze- 


regu miesięcy przedmiot zabiegów związku apte- j 


karzy w stolicy, 
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— EGZEKUTYWĄ ORGANIZACJI SJOŃSKIEJ 
ZACH. MAŁOPOLSKI I SLĄSKA wysłała redak- 
cji „Chwili“ oraz na jej ręce dotkniętym instytu- 
cjom wyrazy współczucia w związku z onegdaj- 
szemi ekscesami we Lwowie. 

-— POSIEDZENIE KOMITETU LOKALNEGO 
ORGANIZACJI SJOŃSKIEJ W KRAKOWIE od- 
będzie się dziś tj. we czwartek dnia 6 bm. o godz. 
830 wiecz. w lokalu Organizacji, Stradom 15. Na 
porządku dziennym obrad: 1. Sprawozdanie Ko- 
misyj. 2. Sprawy Kongresowe. 3. Ewentualja. 

— KURSY WAKACYJNE DLA NAUCZYCIELI 
Kuratorjum okręgu szkolnego zawiadamia, że ter- 
min zgłoszeń na wakacyjne kursy dla czynnych 
kwalilikowanych nauczycieli szkół powszechnych 
został przesunięty do dnia 10 bm. Spis szczegóło- 
wy kursów podany w Nr. 5 Dz. Urz. Ministerstwa 
można dostać w odbitce pt. „Kursy wakacyjne”, 
w księgarniach, Należy się spodziewać, że także 
w tym roku, podobnie jak w zeszłym nauczyciel- 
siwo skorzysta ze sposobności pogłębienia facho- 
wej i metodycznej wiedzy i zapełni licznie wszy- 
stkie kursy, Dla ułatwienia formalaości należy 
się zgłaszać wprost do inspektorów szkolnych w 
siedzibach kursu do dnia 10 bm. 

— EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI. Następujący abi- 
tnrjenci oddziału A. gimn. II. św. Jacka w Kra- 
kowie złożyli egzamin dojrzałości pod przewod- 
nictwem dyrektora zakładu p. K Okrzańskiego: 
Augustynek Franciszek, Baranowski Adam, Be- 
drarski Józef (pryw.), Bryła Grzegorz, Brzycki 
Jan, Cebula Stanisław, Dąbek Stefan, Dortheimer 
Mieczysław, Dymek Tadeusz, Fitzke Jan, Gąsio- 
rowski Tadeusz, Gries Wilhelm, Grzybek Witold, 
Guzik Mieczysław, Kalinka Jan, Kołodkiewicz 
Konrad, Kowal Władysław, Krawczyk Jan, Ma- 
chalski Czesław, Malicki Witold, Marek Jan, Mar- 
gulies Izak, Metallmann Roman, Rippner Ber- 
nard, Robel Jan, Rubinstein Henryk, Rys Włodzi- 
mierz, Schönherz Stefan, Stelczyk Stanisław, Szpa 
czyński Tadeusz, Tanz Henryk, Tota Stanisław, 
Tustanowski Jerzy, Vogler Henryk, Walczak An- 
toni (pryw.), Wójcik Władysław, 

— KOLONJA WYPOCZYNKOWA STOW. ŻYD. 
SŁUCH. U. J. „OGNISKO* w Krakowie rozpoczy- 
na się z dniem 1 lipca br. Urządzona w Kowań- 
cu ad Nowy Targ w pobliżu Tatr i Pienin umo- 
żliwi uczestnikom spędzenie wakacyj w pięknej 
okolicy. Liczne zgłoszenia świadczą o zaintereso- 
waniu wszystkich środowisk akademickich w Pol- 
sce i znowu w tym roku kolonja skupi młodzież 
akademicką z całej Poleki. Zgłoszenia będą wkrót 
ce zamkmięte z powodu liczby reflektantów, prze- 
wyższających ilość miejsc. e 
WALNE ZGRÓMADZENIE CZŁONKÓW 
TOW. WŁAŚCICIELI REALNOŚCI WIELKIEGO 
KRAKOWA (plac Szczepański 2) odbędzie się w 
niedzielę doja 9 bm o godz. 3-ej popoł, w salt 
Rady Powiatowej ul. Pijarska 1. 1 (parter). Po- 
rządek dzienny obejmuje sprawozdanie z działal- 
ności Towarzystwa za ostatnie dwa lata, zmianę 
statutn, wybory do wydziału į komisji kontrolu- 
jącej, oraz wnioski i interpelacje. 

— KOMITET RUDOWY DOMU DLA SZERE- 
GOWYCH POLICJI PAŃSTW komunikuje, że do 
chód czysty z „Balu Wschodniego“ urządzonego 
dnia 9 lutego br. w salach Starego Teatru w Kra- 
kowie przyniósł kwotę 4.247 zł 59 gr. Nadto na 
rzecz budowy tego domu uzyskano wpływy z im- 
prez, zbiórek i sprzedaży losów loterji fantowej 
w województwie krakowskiem w łącznej kwocie 
28.332 zł 2 gr. 

— WIELKIE ZAWODY LOTNICZE W KRAKO 
WIE. Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazo- 
wej w Krakowie urządza podobni% jak w' roku 
ubiegłym wielkie zawody i popisy lotnicze oraz 
loty pasażerskie w niedziełę dnia 9 bm. o godzi- 
nie 2-giej popołudniu na lotniskn w Rakowicach. 
Uroczystość rozpocznie: nalot i atak nieprzyjaciel 
skich samolotów, które usiłować będą zbombardo 
wać lotnisko, wykonają eskadry wywiadowcze 
2-go pułku lotniczego. Celem obrony zostanie za- 
demonstrowana walka powietrzna i obrona prze- 
ciwlotnicza. Następnie odbędzie się lot grupowy 
całego dyonu myśliwskiego i defilada samolotów, 
akrobacja w grupach, akrobacja pojedynczych pła 
towców, walka powietrzna parami i zbijanie ba- 
loników, skoki ze spadochronu, demonstracja ata- 
ku gazowego i przewożenia chorych za pomoca 
samolotów Sanilarnych. W zawodach brąć będa 
udział najwybitniejsi piloci z 2-go pułku lotnicze- 
go i zaproszeni z innych pułków, Dla najlepszych 
zawodników zostały ufundowane przez Komitet 
Wojewódzki i Miejski Ligi cztery pierwsze nagro 
dy, a to: za walkę powietrzną, za zbijanie balo- 
ników, akrobację w grnpach i akrobacje indywi- 
dualne. Będą to pierwsze zawody lotnicze w Kra- 
kowie, gdzie zwycięscy piloci zostaną odznacze- 
ni nagrodami, które przyznawać będą specjalne 
jury konkursowe, Pozatem odbędą się loty pasa- 


żcrskie na samolotach Polskiej Linji Lotniczej i 
Aeroklubu Akademickiego. Dalsze szczegóły zo- 
sianą podane w programie. Wstęn na lotnisko 
1 zł, dla członków Ligi, wojskowych, studentów 
i młodzieży 50 gr. Autobusy kursować będą z pla- 
cu św. Ducha i Rynku Głównego od godz. 1-ej 
popołudniu. W razie niepogody lub przeszkody, 
popisy lotnicze odbędą się w następną niedzielę 
tj dnia 16 bm. 

— „STRASZAK* NIE ODSTRASZYŁ ZŁODZIEB 
JA. Wczoraj o godz. 230 nad ranem Hochban El- 
jasz, kupiec, zam przy ul. Starowiślnej 64, od- 
dał 4 strzały z pistoletu „Straszak* na postrach 
do nieznanych sprawców, którzy przez otwarte 
okno na parterze od toru kolejowego weszli do 
jego mieszkania i skradli mu 6 noży, 6 łyżek 
srebrnych, 1 płaszcz damski, 1 pałto i 1 skórkę 
z kuny, lącznej wartości 1000 zł. Policja wdroży- 
ła poszukiwania za złodziejami, którzy uszli z łu- 
pem 

— KARYGODNA ESKAPADA. Jędrzejczyk An- 
tomi, rolnik, zam. przy ul. Juljusza Lea 24 zgłosił 
do policji, że w nocy z dnia 4 na 5 bm. nieznanł 
sprawcy wjechali końmi na jego pole obsiane ja- 
rzynami i bronami zwłóczyli je wyrządzając mu 
szkodę na 4.000 zł. 

— WŁAMANIE SKLEPOWE. Dębina Natan, 
kupiec, zam. przy ul. Prądnickiej 83 zgłosił do 
policji że do jego sklepu bławatnego przy ul. 
Rabina Meisełsa 1. 2 dostali się nieznani sprawcy 
i skradli większą ilość jedwabiu i brokatu, wy- 
rządzając mu szkodę na kwotę około 3.000 zł. 
Dochodzenia w toku. 

cau y 


ZMARLI: Zacharjasz Bornstein 1 52. 


— POSIEDZENIE WYDZIAŁU ŻYD. TOW. 
GIMN. odbędzie się: jutro, w piątek, & 7 bm. o 
godz. 8 wiecz. (Orzeszkowej 7, IL p.) 

=9 E 
stą = zcze dla Pań 
PODRÓŻNE psc: da Panów 
zabardinowe — Trenchcośty — mimowe poleca: 
'A. BROSS, Kraków, ul. Fłorjańska 44, 1477sse 


ZE SPORTU 


— WISŁA— CRACOVIA". W niedzielę 9 bm. cze 
ka Kraków sportowy nielada semacją? jaką będzie 
niewątpliwie spotkanie o mistazostwo Polski mię- 
dzyligowemi drużynami Wisły 4 Gracovii Czem dia 
Czechów jest  spodkarte Sparty z Slavia, a dia 
Austrji spotkanie Rapidu z Admira, czy Vieńną, tem 
dia całej Polski jest mecz z Wisłą. Obecna sytuacja 
w mozgrywikach ligowych przemawiałaby raczej za 
zwycięstwem mistrza Ligi, zmdnem jest jednak, że 
Cracovia w spotkaniu ze swym miejscowym ryws= 
lem daje z siebie maksimum ambicji 4 swych umie- 
iętności. Niedzielny więc mocz dwóch krabowskich 
rywali będzie rewelacją sezonu wiosemiego spotkań 
ligowych w Polsce. Przedsprzedaż w firmach: „Pool“ 
pl. Marjacki 1, Leitner Rymek gł. C—D. Herzog 
Grodzka 42, Perfumerja, Karmelicka 6 obok Bagate 
t. Do biletów dolicza się na rzecz Czerwonego Krzy 
ża po 10 groszy. j 
oee EE E AB 
NADESŁANE CZASOPISMA. 

„PRZEGLĄG SPOŁECZNY*. Miesięczmik po- 
święcony zagadnieniom pracy społecznej i opieki 
nad dzieckiem. Organ Związku opieki nad sierota- 
mi żyd. Rzeczyp. Polskiej. (Lwów, ul. Mickiewi- 
cza 4). Zeszyt za maj br. zawiera: Sprawozdanie 
Centr. Komitetu Opieki nad żyd. sierotami we 
Lwowie za r. 19%28. Dr. L. Blaustein: O okresie 
krnąbrności w życiu chłopca z psychologicznego 
punktu widzenia. Przegląd ustawodawstwa i judy- 
katury: Dr. M. S. Rozp. Min. P. i Op. Społ. z 11. 
IV. 1929 w sprawie ustanowienia opiekunów spo- 
łecznych i sposobu wykonywania przez nich obo- 
wiązków. Kronika itd. 


w 
REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Sobota: „To co najważniejsze" (występ Trupy 

Wileńskiej). . 
TEATR IM JULJUSZA SŁOWACKIEGO 
Czwartek: „Dwaj panowie B“ (przedst. popular 
ne — ceny zniżone). 
Piątek: „Kwadratura koła* (przedst. popularne 
— ceny zniżone). 

REPERTUAR K!INOTEATRÓW 
CORSO: „Władca skalnej doliny". 
BAGATELA, „Złota lilja“ (A. Corda). 
NOWOŚCI: „Karnawał wenecki". 

SZTUKA: „Gwiazda Tawerny" 
WARSZAWA; „Chata wuja Toma" 
WANDA: „Złota dziewuszka 
UCIECHA: „Zmysły w kajdanach". 


Str. 10 


Podniecony nastrój 


„NOWY DZIENNIK“, piątek 7 VI. 1929 


we Lwowie — trwa 


Strajk studentów — Demonstracie uliczne 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Lwów. 5 6. (T). Dziś rano proklamowali 
studenci endeccy strajk generalny na wszyst- 
kich wyższych uczelniach. Korporanci obsadzi- 
li wejścia do wszystkich gmachów uniwersyte 
akich, nie dopuszczając do nich ant studentów, 
ami profesorów. Strajk mabyć w pierwszym 
rzędzie demomstracją przeciwko [wowskiemu 
staroście grodzkłemu. p. Klotzowi. Studenci do 
magaja się, aby odwołał on słowa, że „z tobu 
zami nie będzie pertrakiował". Nadto straik 
jest demonstracją przeciwko aresztowaniu stu- 
dentów. 

Z powodu sórajku nie odbyły się dziś żadne 
wyklady. Wsńrzytname też zostały egzamiiry. 
NARADA PROFESORÓW. 

W godzinach popołudniowych odbyło się o- 
gólne zebramie profesorów wyższych uczelni, 
na któnem zastanawiano się nad obecną sytua- 
cją na uniwersytetach. Decyzji żadnej nie po 
wzięto, Odłożono ją do dnia jutrzejszego, do ze 
brania rektorów wszystkich wyższych uczelni. 
NASTRÓJ W MIEŚCIE 
jest również w dniu dzisiejszym bardzo przy- 
kry i podniecony. Duży niepokój wywołała w 
ciągu dnia zapowiedź nowych wieców, które 
zwołali endeccy studenci na wieczór. Również 
studenci żydowscy zwołali wiec celem zaprote 
stowania przećlwko terrorowi strajkowemu na 

uniwersytętach. 

Wiec endecki został przez policię zabroniony. 
Mimo zakazu młodzież endecka uformowała po 
chód, który ruszył ulicami młasta. Na przedzie 


chodu niesiono transparent z prowokacyi- 
mym napisem: „Requiescat Judaea in pace“. 
Biorąc zaś aluzję do nazwiska lwowskiego sta 
rosty grodzkiego, niesiono na taczkach dwa oi 
brzymich rozmiarów kioce z drzewa. 

W ulicy Akademickiej policia zagrodzita dro 
ge demonstracji. Pochód wepchnięty został w 
ulice Zimomowicza, gdzie demonstranci częścią 
zostali rozprószeni, częścią zaś aresztowani. 


SZARŻZA POLICJI. 

Po upływie godziny znowu uformował się 
pochód studentów, który ruszył górnemi ulica- 
mi miasta. Gdy mimo nakazu policji demonstran 
cè na placu .Marjackim nie chcieli ustąpić. poli 
cła konna rozpoczęła szarżę. Zaatakuwano de 
monstrantów białą bronią. przyczem kilka o- 
sób zostalo rannych. 

W chwili, gdy teleionuję (godz. 22.30) trwa 
jeszcze oczyszczanie głównych ulic z grup de- 
monstrantów. 

ARESZTOWANI STUDENCI 
pozostają nadal w więzieniu śledczem. Dziś mia 
ło się odbyć posiedzenie izby radnei, na któ- 
nem miała zapaść decyzja w sprawie ewemtual 
nego zwolnienia aresztowanych. Posiedzenie je 
dnak nie odbyło się. 

KONFISKATA „CHWILI* 

Dzisiejsza „Chwila“ skonfiskowana została 
za podanie przebiegu ekscesów i krytykę zacho 
wania się policji. Po opuszczeniu skonfiskowa 
nych miejsc ukazał się drugi nakład. 


-Sprawa Jakubowskiego przed sądem 


Wilhelm Nogens zeznaje 


Neustrelitz. 5. 6. PAT. Na dzisiejszej roz 
prawie przesłuchany był najstarszy brat obu 
głównych oskarżonych Wilhelm Nogens, który 
od dłuższego czasu zerwał stosunki z rodziną. 
Zezmania Wilhelma Nogensa obciążają poważ- 
nie młodszego z oskarżonych Fritza Nogemsa. 
przy rówhoczesnem obciążeniu straconego Ja- 
kubowskiego, Wilhelm Nogens stwierdzit dzi- 
śiaj że słyszał rozmowę prowadzoną szeptem 
pomiędzy Jakubowskim a Fritzem Nogensem. 
w czasie której Jakubowski miał obiecywać 
Fritzowi Nogensowi 600 marek o ile będzie on 
umiał milczeć. Jedrwcześnie jednak Wilhelm 
Nogens zeznał. że wychodząc pò jakimś czasie. 
matka obu oskarżonych powiedziała do młod- 
szego z nich. że August Nogens o mało oo nie 
zdradził się w Czasie przęsłuchamia. Zeznania 
Wilhelma Nogensa nie wniosły żadnych special 
nie nowych punktów któreby wyjaśniały spra 


Nastepnie przestuchiwany był psycholog są- 
dowy Dr. Hans Heutig, który był doradcą nau 
kowym Steudinga w czasie prowadzenia prze- 
zeń śledztwa. zmierzającego do rewizji proce 
su. Dr. Heutig miał za zadanie zbadać wyrok 
wydany przeciw Jakubowskiemu i uzasadnić 
motywację tego wyroku z punktu widzenia na 
ukowego. Dr. Heutig w ćzasie zeznań dzisiei- 
szych opisał obszernie w jaki sposób doszedł 
do uzyskania zeznań od Augusta Nogensa. któ 
ry urzymywał. że Jakubowski został niewin” 
nie stracony. W zeznaniach Dr. Heutiga wysta 
pił również monent. pozostajacy w ostrej sprze 

| czności z zeznaniami prok. Mueflera, Dr. Heu- 
tg oświadczył bowiem z naciskżem, powołując 
Się na swoją przysięgę, że wbrew zaprzysięże 
niu. prok. Mueller bynajmniej nie zgłaszał ze- 
znańi Augusta Nogemsa i powołał się tylko na ze 
znania urzędników, którzy byli obecn podczas 
przesłuchania. 


Stresemann ` 'edzie do Madritu 


« Berlin, 5-6 PAT. Prasa berlińska donosi, 
że podróż ministra Streseniana do Madrytu 
dojdzie ostatecznie do skutku. Minister wyle- 
dżie wrdz z małżono dziś wieczorem przez Pa 
ryż do Madrytu, W Paryżu w czasie kilkugty 
dzinnego pobytu ma odbyć rozmowy z amba- 


sadorem niemieckim w Parvżu v. DEM 
[| ć 2 oeidnonatina RESET 


| delegatami niemieckimi na konferencję repara- 
| eviną. „Vossische Ztg“ zapowiada, że pobyt 
| ministra w Madrycie potrwa prawdopodobnie 
i do dnia 18 czerwca i spodziewa sie, że w cza- 
sie obrad madryckich ustalona „zostanie data 
il Aeae „politycznej w sprawie  reparacyl. 
EE na koniec lipca. 


Ferczumienie w sprawie banknotów 
teloiiskich 


Berlin. 5.6. PAT. Biuro Wolffa podaje w 
depeszy z Paryża, datowanej z południa komu 
nikai nasiępujący: Sprawa belgijskich bankno= 
tów  niuarkowych została uregulowana wczoraj 
na podstawie propozycyj poczygsonych przez 
prezydenta aBnku Rzeszy Dra Schachta prze” 
wodniczecemi konferencji Ovenowi Youngowi. 
Peleęaczu Ieńtecka złożyła wczoraj w imie- 
mu rządu Rzeszy oświadczenię, że pełnomac 


nik niemiecki Dr: Riter gotów iest podjąć roko 
wania z upełnomoconmonym przedstawicielem 
rządu belgijskiego i że rokowamia te mają się 
toczyć w Berlinie lub Brukseli. 

Chodzi tu o rokowania finansowe w czasie 
; których naturalnie sprawy terytorjalle nie bę 
| dą podnoszone. Pozatem ustalono, że rokowa- 
nia niemieck-belgiiskie mają być doprowadzo 
me do końca przed wejściem w życie planu 


| Younga | 
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że uregulowanie sprawy banknotów 
beigijskich ma iść w kierunku odszkodowania 
w ratach. które zostały związane z szematem 
płatniczym planu Younga Dzięki temu porozu 
mieniu zdorawo wczoraj popołudniu usunąć o“ 
statnie przeszkody w podpisaniu raportu rzeczo 
znawców. 


e 


Subwenc'a niem ecka dla teatru 
polskiego w Katowicach 


Warszawa. 5. 6. Nadprezydent regencji o- 
polskiej Lukaschek udzieli teatrowi polskiemu. 
w Katowicach subwencji w wysokości ®000 
marek jako rekompemsatę za subwencję, udzie 
lomą niemieckiemu teatrowi w Katowicach 


przez magistrat katowicki. 
—— 


znowu (Czstiglioni 


Wiedeń. 5. 6. (PAT) Dzienniki wiedeńskie 
donoszą za „Bayrische Staaisztg.", że znany fi 
nansista Castiglioni, który swego czasu prze” 
niósł się z Wiednia do Monachjum, popadł w 
trudności finansowe wskutek spadku akeyi to- 
warzystwa „Bayrische Motor- Werke”. Casti- 
glioni posiadał znaczną ilość tych akcyk które 
oddał bankowi Rzeszy jako podkład dla różnych 
transakcyj finansowych. 


Międzynarodowa konferencja 


pracy 


Genewa. 5. 6. PAT. Plenarne posiedze- 
nie międzynarodowej konferencii pracy nie ed 
będzie się ani dziś. ani jutro gdyż obecnie pra“ 
cuja poszczególne komisje, m. in. kom.sja maja 
ca za zadanie uregulowanie sprawy pracy przy 
masowej żuzieniców w koloniach. 


Paryż. 5.6. PAT. Listonosze podjęli w dniu 
daksiejszym normalną pracę. Rada gabinetowa 
postanowiła że z pomiędzy iniciatorów ruchu. 
strajkowego kilku zostało  wydałonych, paru 
zaś zawieszonych w pracy na okres trzech mie 
sięcy. 
| JW mamo, WEW WENN E W di 
SPRAWY SPOŁECZNO-PUBLICZNE. 


USTAWODAWSTWO W DZIEDZINIE 
ZDROWOTNOSŚCI. 


Departament służby zdrowia opracował rozporzą- 
dzenie ministerstwa spraw wewnętrznych o organi- 
zacji dozoru nad artykułami żywności i przedmiotu 
mi użytku. 

Wydział zakładów leczniczych i uzdrowisk depar 
tamentu służby zdrowia M. S$. Wewn. przystąpił do 


opracowania projektu ustawy o pielęgniarstwie. 
I 


„Inspektorzy dla walki z religją* 

MOSKWA, (CEPS). W myśl "chwały rady 
komisarzy ladowych komisaris: oświaty za- 
mianuje w najbliższym czasie cały szereg 
aktywnych komunistów „inspektorami* dla 
walki z religją. Działalność inspektorów tych 
polegać będzie na kontrolowsniu akcji anty- 
religijnej, prowadzonej w szkołach rosyjskich 
przez specjalnych agiiatorów i nauczycieli. 
Przypuszczać należy, że za przykładem 
RSFSR pójdą niebawem i inne republiki 
sowieckie, tak że ZSSR mieć będzie prawdo- 
| podobnie całą arm,ę tych oryginalnych „in- 
| spektorów antyreligijnych*. 


Vancderwelde i osioł 


Przywódca socjalistów belgijskich Vander- 
weide w pewnej osadzie fabrycznej wygłosił 
odczyt o szkodliwości alkotiolizmu. Pragnąc 
przekonać audytorjum o fatalnych skutkach 
pijaństwa, używał wszelkich argumentów, 
wreszcie zawołał: 

— Postawcie osła między wiadrem wody 
a wiadrem wódki, a przekonacie. się, że wy- 
bierze... 

— Wiadro z wodą — pade z audylorjum. 

— Oczywiście. A dlaczego? 

— No, bo jesi osłem| 
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Kobiety żydowskie domagają się 


równouprawnienia w kahałach 


Hamburg. 5. 6. ŻAT. Ośrodkiem dzisiej- 
szych obrad wszechświatowego kongresu ko- 
biet żydowskich była sprawa udziału kobiet w 
pracy gmin żydowskich i przyznania kobietom 
prawa wyborczego do gmin. Szereg mówczyń 
uzasadniało prawo kobiet żydowskich do udzia 
łu w życiu gminnem. Podnoszone były głosy, 
że pozbawienie kobiet żydowskich prawa wy- 
bonczego jest w sprzeczności z wymaganiami 
życia t stanowi wielką krzywdę dla kobiet. 

Ostre protesty ze strony delegatek wywoła- 
ło wystąpienie rabina Dra Carlbacha, który 
stamął na stanowisku nieprzyznawania kobie- 
tom równego prawa w gminach żydowskich, 
uzasadniając to argumentami natury religijnej 
i historycznej. Dowodził on przytem, że Żydów 
ka ma jeszcze do spełnienia szereg innych obo 
„wiązków, aniżeli praca na równi z mężczyzna 
mi w kahałach gminnych. Podczas przemówie 


nia rabina Carlbacha padały w sali różne okrzy 
ki protestacyjne. Następnie kiłka mówczyń zbi 
jało wywody rabina Carlbacha. 

Pani Pollak jedna z przywódczyń żydowskie 
go ruchu kobiet w Stanach Zjednoczonych wy 
głosiła referat o wykształceniu zawodoweni 
kobiet żydowskich. wskazując na zacofanie ko 
biet żydowskich w niektórych dziedzinach ży 
cia gospodarczego. Należy więc kobiety przy” 
sposobić do tych zawodów. w których nie są 
one wcale reprezentowane. 

Na posiedzeniu  popołudniowem _ delegatki 
Wiesenberck i Franken referowały o działalno 
ści kobiet żydowskich w dziedzinie polityki 
międzynarodowej Referentki uzasadniały konie 
czność popierania Ligi Narodów i praw mniej- 
szościowych oraz międzyrarodowej opieki nad 
kobietami. 


——— 


Wezuwjvsz zieje 


Wiedeń. 5. 6. PAT. Dziennik: wiedeńskie 
domoszą z Neapołu: Profesor Malladra donosi 
o wczoraj..ym wybuchu Wezuwjwsza, co nastę 
puje: „Wbrew oczekiwaniom nastąpiły wczo- 
raj wieczorem o godz 19.30 liczne eksplozie i 
erupcje, które trwały trzy kwadranse. Lawa 
wyłała się gigantycznym łukiem z krateru i za 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


strumieniami lawy 


topita w szerokich kaskadach Valle de! ['Infrno. 

Nieustanne eksplozje spowodowały groźny 

deszcz kamieni i żużli. Według sumarycznych 

obliczeń, ilość lawy która wypłynęła z krateru, 

wynosi 8 milionów metrów sześciennych. Jest 

to połowa tej masy, która wypłynęła z krateru 
| w roku 1906. 


Mac Denald premierem 


Londyn. 5. 6. PAT. Król spędził noc spokoj 

nie. 
e e e 

Londyn. 5. 6. PAT. Po posłuchaniu u króta 
wyznaczonem na godziny przedpołudnicwe, 
Max Donald weźmie udział w posiedzeniu komi 
tetu wykonawczego swej partji na którem to- 
czyć się będzie dyskusja na temat polityki ogó! 
mej jaką zamierza prowadzić nowy rząć Pro- 
ponowany skład gabinetu Mac Donalda trzyma 
ny jest w tajemnicy do czasu aud;encii Mac 
Domalda u króla. aE 

Londyn, 5. 6. PAT. Ramsey Mac Donald 
udał się do Windsor na andiencię do króla, w 


czasie której ma otrzymać misję utworzenia no 


wego rządu. 
e * 


Londyn. 5. 6, PAT. Mac Donald przyjął sta 
nowisko premiera. 


< b LJ 


Londyn, 56 PAT. Jak się dowiaduje Agen 
! cja Reutera Mac Donald zakomunikuje w dniu 
dzisiejszym królowi nazwiska członków partil 
pracy, do których zwrócił się z propozycią 
| przyjęcia tek w nowym gabinecie. Lista gabi- 
jnetu nie będzie jednakże ogłoszona. dopóki 

Mac Donald nie przedstawi jej królowi, co się 
i stanie prawdopodobnie w sobotę. 


z ar reaa i e 


Jak broni się morderca egipskiej księżniczki? 


Proces Feliksa Gartnera oskarżonego, jak 
już wczoraj pisaliśmy, o zamordowanie egip- 
skiej księżniczki, wzbudził we Wiedniu olbrzy- 
mią sensację. Tysiące osób domaga się kart 
wstępu na salę rozpraw, która jest za mała, by 
pomieścić wszystkich ciekawych i żądnych 
sensacyj Wiedefńczyków. 

Onegdaj przesłuchano oskarżonego, który 
- do winy się nie przyznał, twierdząc, że. strze- 
lal nie mając zamiaru zabicia, i że był wów- 
czas w stanie zupełnie nieprzytomnym. Oskar- 
żony długo opowiada o swojem życiu, o swem 
pierwszem małżeństwie które zawarł z miło- 
ści. bo żona tytułem posagu wniosła mu tylko 
37.000 guldenów, jako potrzebną dla oficerów 
kaucję małżeńską. Z tego małżeństwa miał o- 
skarżony czworo dzieci, ale z żoną nie żył do- 
brze, jednakowoż rozwieść posłanowili się tył 
ko wtenczas, gdy jedna ze stron zechce za- 
wrzeć drugie małżeństwo. Jego stosunki mająt 
kowe znacznie się potem pogorszyły. tak. że 
musiał zawrzeć drugie małżeństwo. tym razem 
już nie z miłośchi, lecz z wyrachowania Drugie 
małżeństwo było nieszczęśliwe, gdyż żona — 
lady Hamilton — traktowała go z góry. Gdy od 
byli podróż poślubną ona jechała pierwszą kla. 
Są a on drugą bo żona jego była bardzo skapa. 
W międzyczasie poznał Diidi Mouheb w której 
odrazu się zakochał i uzyskał jej wzajemność. 
Panna Mouheb nie była jednak bogata dlatego 


nie mógł się z nią ożenić. Nie zataił przed nią. 
że ma zamiar po raz drugi ożenić się z bogatą 
Angielką, a ona po dłuższej walce z tem się po 
godziła i nie stawiała mu żadnych przeszkód, 
przeciwnie pozosta» ra samą dobrą kochana, ko 
bietą. Oskarżony w :vniczny sposób przytacza 
bliższe szczegóły > "fymnego życia swego z 
nieszczęśliwą Egip ką. tak, że go przewodni 
czący nawet musta: mitygować. Trybunał wy 
znaczył rozprawe tajna, na której omówiona 
ma być ta strona procesu. M. in. zaznaczył o- 
Skarżony. że zakochała się W nim też i siostra 
jego kochanki i próbowała go odbić przedsta 
wiając Diidi w bardzo złem świetle. Od siostry 

| dowiedział się, że iego ukochama zaczyna go 
zdradzać z pewnym Węgrem. który zaczął u 

| nich bywać. œo go doprowadziło do wściekło- 
ści. w stanie więc nieprzytomnym strzelił da 
niej, nie zdając sóbie wcale sprawy ze swego 
czynu. 

—— 

WĘGIERSKA ARYSTOKRATKA I MURZYN-MI- 
LJONER. Ostatnią sensacią wytwornych kół towa 
rzysikich Budapesztu jest ślub baronówny Fdvtv 
Greimer, cónki byłego węgierskiego ministra spraw 
wewnetrznych, z murzynem Johnem FHurtenhandens, 
miłjonerem amerykańskim. Rodzice ekscentryczne 
fWęgierki usiłowali zapobiec małżeństwu córk, z 
czarnym dżentelmenme. gdy jednak Edyta  wo?ec 
guiewu rodzieów targnęła się ma życie, zmuszeni bg 

ı H udziełć swei zgody na ślub. 


| 
| 
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| 43.35, 43.14, Paryż 3486 i pół, 34%, 3478, 


Z GIEŁDY 


«ielda krakowska 


Kraków, 5. 6. 1929. Akeje mocniej. Dolar beg 
zmiany. 

Akcje bankowe: Bank Polski 165—166. 

Akcje handłowe: Tonan 8. 

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 112—112.50, 
Azot 270, Chodorów 198, Elektrownia 53, Piase- 
cki 11.50. 

Papiery procentowe: 4-proc Prem. Poż. inwe- 
slycyjna 105.25. 

"Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tencen 
cji nieco mocniejszej, Silnicjszą chęcią kupna cie- 
szyły się papiery Bank Polski. Tohan, Zieleniew- 
ski po kursach mocniejszych i Elektrownia bez 
zmiany. Jedynie Chodorów słabiej Ruch na ogół 
panował żywszy, obroy nieco większe Z papie- 
rów procentowych 4-proc. Prem. Poż irwestycyj- 
n3 w małych obrotach po kursie utrzymanym, 
5-proc. Prem. Poż. dolarowa w płaceniu 74, bez 
transakcyj. 

Na pogiełdziu robiono jedynie w małych ilo- 
ściach Bankiem Zw. Spółek Zarobkowych po kur- 
sie 78.50. 


Walut yi dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja bez zmiany Popyt 
nieco silniejszy przy usposoibeniu  spokojnem, 
W Krakowie dolar gotówkowy 8.88 i pół do 8.89 
i pół, czeki bankowo 8.90 i jedna czw. do 80 i 
tızy czw. Warszawa dol. 8.88 i jedna czw. do 
888 i trzy czw. czeki 8.89 i trzy czw. do 890 $ 
jedna czw, Lwów dol. 888 i pół do 8.89, czeki 
8.20--8.90 i pół Katowice dol. 8.88 i pół do 8.89 
i pół, czeki 8.90 i jedna czw. do 8.9. Kurs pła- 
cenia Banku Polskiego nie uleg? zmianie. 


« iełda warszawska 


Warszawa, 5. 6. PAT. Akóje Bank Polski 167 
i pół, Sp. Zarobk. 78 i pół, Siła i Światło 188, Cu- 
kier 30, Firley 48, Węgiel 72 i pół, Liipop 30, 
Modrzejów 23 i pół, 24, Ostrowiec 81, Starachowi- 
ce 26 i pół Pożyczki; 4-proc. premj. poż. inwe- 
styc. 103 i. trzy czw. 103 i pół, 7-proc. pożyczku 
stabilizac. 72, 5-proc. dolarowa 74, 5-proc, kon- 
wersyjna 67, 5-proc. kolejowa 59, 6proc. dołago- 
wa 84, 10-proc. kolejowa 102 i pół, 8-proc Listy 
zast. Banku Gosp. Kraj. %, 


Dewizy: Belgja 123.92 i pół, 12423, 12408 i 
12361 i pół, Kopenhaga 237.52 i pół, 2381 i 
236.92 i pół, Londyn 43.24 i trzy czw. 43% i 

] Praga 
26.40, 26.46, 26.34, Szwajcarja 171.65, 172.08, 171.22, 
Sztokholm 238.42, 23902, 37.82. Wiedeń 12527 4 
pół, 125.58 i pół, 124.96 i pół, Włochy 46.67, 46.79, 
46.55, Marka niemiecka 21264, 


Giełda poznańska 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 5 czerwca: 


żytnie 19 i pół do 20 i pół, otręby pszenne 2—28, 
mąka żytnia 35, mąka pszenua 59-63, łubin nie- 
bieski 25—26, łubin żółty 33—34, Ogólne usposo- 
bienie spokojne, 


-.ieidz wiedeksk: 


Wiedeń, 5. 6 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
169.46—169.96, Budapeszt 123.88—12418, Bukareszt 
4.21—4.23, Londyn 3446—34.56, Nowy Jork 710.45 
—712.95, Paryż 2777 i pół do 27.87 i pół, Praga 
21.03 i jedna ósma do 2111 j jedna ósma, War- 
szawa 79.64—79.92, Zurych 136.73—13723 Amery- 
kańskie 707,90—711 90, Niemieckie 169.21—169.81, 
Włoskie 37.34—3750. Szwajcarskie 136.44—137.24, 
Czeskie 21 i jedna ósma do 2112 i jedna Ósma. 


Papicry wartościowe: Renta lutowa 0895, Kom 
pas 1560, Merkury %15, Półporna 1133, Połu- 
dniowa 995, Alpiny 42, Krupp f1, Siersza 10 i 
jedna czw, Zieleniewski 91 i jedna czw. Karpaty 
9.20, Fanlo 5, 


Gielda zurychska 


Zmrych, 5 6 PAT. Paryż “031, Londyn 25.19 
i jedna czw, Nowy Jork 51955, Belgja 7212 i pół 
Włochy 2718 i jedna czw., Hiszpanja 72, Holag- 
dja 20365, Berlin 123%). Wiedeń 7299. Sztokholm 
13687 i pół, Oslo 13842 i pół, Kopenhaga 13835, 
Sofja 3.75 i jedna czw. Praga 15.38 i pół, Warsza- 
wa 58.25, Budapeszt %58, Białogród 912 i pół. 
Ateny 6.71 i pół, Konstanstysopol 247 i pół, Bu- 
kareszi 308, Helsingfors 13.07, Buenos Aires 217 
i trzy czw. 
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RUTYNOWANEGO bu- | 
chaltera, ze znajomością | 
niemieckiego i pisaniem | 
na maszynie, poszukuje 
„Salamandra*,  Florjań- 
aka 8. 1482er 


. SIŁA biurowa, mająca 
księgowość, komesponden 
cię i prowadzenie kasy 
poszwkiwama od zaraz. 
Zgłoszenia pod „Spedy- 
cja“ do Adm. „N. Dzime- 
nika“. 873g 


POSZUKUJE się panies 
ki z działu galamneryjne- 
po, oraz panny tub chło” 
pca do prowadzenia księ 
gowośch, ikomespomderc!i 
sklepowej — na godzimy 
wieczora, Zgłoszenia: 
pod „Zaraz“ do Adm, „N. 
Dzieamika'*. 879g 


ZDOLNY pomocnik har- 
diowy z branży galante- 
fyluo-noryanberskiej po- 
szukiwany od zaraz, — 
Zgłoszenia pod „Qałan- 
erja" do Adm. „N. Dzien 
nila". 8807 


Tatrańska 
Łomnica 


Stary Smokovec 
Grandhotel 


MUNDANTKI piszące! 
biegle na maszymia po= 
szulnuyje Adw. Dr. Albert 
Sissen, Kraków, Gnodz- 
ka 11. 1481x 


Posadpeszukują i | 


DOKTOR praw e prak- 
ika prowincejonałną, po 
ezaikuje posady. Zgicsze 
mia podu Natychmiast“ 
„do Adm. „N. Dziennika“. 


Ld 


883g 
MŁODY człowiek, wła- 
dający językami: poi- 


skim, niemieckim, angie! 
skim, w słowie i piśmie, 
poszukuje posady najchę 
tmiej biurowej, ewuntuul 
mie na godziny. Skromme 
wymagania,  Zgłosznea 
do Adm. „N. Dziennika” 
pod „Gorliwy”*. 877g 


BAJECZNIE TANIO! 
KUPISZ WPROST Jeż: 
we fabryce Mebli „STYL“ Kraków-Grzegórzki, Rzeźnicza 


»Nowecc 


ŚWIT-RABKA 


TELEFON Nr. 18 


Pełny komfort. własne łazienk: dia kąpieli 

solankowych, jodobromowych w domu. bie- 

żąca ciepła i zimna woda we wszystkich 
pokojach, wykwintna kuchnia. 


JR 


IE 


<zechosłewc. u 


W maju i czerwcu panuje w Wysokich Tatrach najcudniejsza pogoda. Pierwszorzędne 

uzdrowisko klimatyczne i sanatorja. - Sezon wiosenny. - Turystyka 800 - 1400 m. 

Informacji udziela Biuro „Balnopol*, Kraków. westybul gł. dworca koiej. oraz 
Juliusz Sperling Kraków. Krzywa 3. * 


Tatrańskie Matliary | Dr. uhr Sanator. 
Sanatorjum i kąpiele | Tatrańska Polanka 


Strbske 
Pleso 


Wysne | latrańsky 
Hagy Domov 


ha 


o 0, eo 
Dr. Szontagh Falace Sanator. 


Bad Lubiau Luhevna kupele 


MOCNE WIK INTNE! 
Na RATY 


PS agr 


Samoliczące tabliczki 
mnożema i dzielenia. — 
SZYBKI RACHMISTRZ 
| Oszczędza czas! Szanw- 
je nerwy! Usuwa omyl- 
ki! Liczy wszechstrcn- 
nie! Wysyła za nadesła- 
niem Zł. 1'50: H. Taub- 
man, Kraków 9, Kazi 
mierza Wielkiego 98. 


GROSS Henoch, urodz. 
w r, 1889 w Mielcu, za- 
mieszkały w Krośnie, u- 
nieważnia swą  książe- 
czkę wojskową, wysta- 
wioną przez P. K. U, Sa 
nok. 1390x 


Nowy Smokovec 


Stahl und Moerbad 


Ulgewy sbonament 
)ziennika- 


Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadziliśiny 
w czasie od 15 maja do 30 września br. ulgowy letni abonament, 


udzielając 


56 proc. z ceny prenumeraty 


Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej 
rodziny wyjeżdżającej na letnisko. — Uigowy abonament kosztuje 
w naszej administracji zł. 3.30 plus koszta przesyłki zi. 1.—, razem 
zł. 4.30 miesięcznie. 


KOMERCJALISTA 
z wiełoleńmią praktyk 
ua naczelnych stanowi- 
skach, rutynowany bu- 
chalter, — korespondent 
polsko-niemiecki t dobry 
organizator — poszukuje 
posady. — Ewentualnie 
mrzyjmie pracę na godzi 
ny. Pierwszorzędńe refe 
reilcje. Zgłoszenia pod 
„Organizator* do Adm. 
„N. Dziennika“, 1451x 


REKLAMA 


p Przetargi pubiiczne | 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie rozpi- 
suie przetarg publiczny ma dostawę w okresie ro- 
cziym rur żelaznych gazowych. Termin składania 
pien upływa dnia 20 czerwca 1929 r., o godzinie 12-ef 
w poludnie. Publiczne otwarcie ofert nastąpi dnia 21 
czerwca 1929 r., o godzinie 10-tej. Przy składaniu 
ofer: należy złożyć obowiązkowo poręczne (wadjurn) 
w wysokaści 5% wartości oferowanej dostawy. — 
W razie otrzymania dostawy, składa oferent obowią 
znówo kaucię w wysokości 5-ciu do Ill-ci! proceni 
wertości otrzymanej domawy, zależnie od uznania 
Dyrskcji. Wadium i kaucje można składać w pańs 
siwewych papierach wartościowych lub w innych 
pavierach pupiłarnych. Bliższe szczegóły przetargu 
jak również szczegółowe warunki dostawy otrzymać 
Imożara, 22 osobistem ogłoszeniem w Wydziale Zaso- 
bów Dyrekcji Kolei Państwowych w Krakowie, po 
wpłaceniu w Kasie Głównej Dvrekcii kwoty -'00 Zł. 
za formulurze, lub poczta po nadesłaniu powyższe! 
kwotv i znaczków pocztowych na porto. 


sprzedaje 
Wilhelm Rickel, Kraków, Krakowska 14. 
EEN r dk S TBLÓYKA 


DZWIGNIĄ HANDLU 
Ważne dla letników 


po cenach zniżonych 
artykuły kosmetyczne, perfumeryjne i galanteryjne 


TROCHĘ HUMORU 


14 MASZYNY DO SZYCIA 


Znany wykwintny pensjonat 


pół-pierścieniowe, nowszy system, w bardzo 
dobrym stame do sprzedania tylko za gotówkę 
Oglądać można w Ognisku Pracy, ul. Mikoła;- 
ska 9, od godz. 9—2, z wyjątkiem sobót. 


UWAGA a a | 
Krycie dachów 


Skład blachy cynkowej, blachy pocyn- 
kowanej, papy i smołv dachowej ” 
SAMUELA WALLEFRSTEINA 

Kraków, Dajwór 10, tel. 1373 


Dosłarcza powyższe artykuły po cenach konku= 
rencyjnych. — Także w'adra pocynkowane. 


r1ecc©G0©6 65200 
e 200006008000000 
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Eleganckie suknie, i 


wedle naiświeższych żurnałi francuskich, wykonuje 
szybko i starannie pracownia „Ogniska Pracy“, — 
w Krakowie, przy ul. Mikołajskiej 9. Zgłoszenia co- 
dziennie, z wyjątkiem sobót, od godziny 11—1 przed 
sołudniem. 


| wiosenne i letnie' 
| 
| 


Nr. 151 


DO LITOŚCIWYCH 
serc zwraca $ię o poży*: 
czkę stu złotych na dwa! 
miesiące młoda soba, 
chcąca uczciwie praco 
wać. Zgłoszentą pod „Li 
tość“ do Adm. „N. Dzien‘ 

4256 


| 
CHOROBY serca, Ba= 
sedow, astma: Sanato= 
rium „Salus” Dra Kup” 
czyka, Kraków, m. Szuj.. 
skiego. iżażer| 


NAPRAWA DYWA. 
NÓW. Dywany perskie. 
kilimy dc naprawy przył 
muje „Dywan“, Tkaliża 
dywanów, klinów: Kra 
ków-—Podzórze, Kingi 9 
tramwaj 3. Poleca dy- 
wany. kihniy. Ceny bez 
Tełet. 


| ZDROJOWISKA 


MIESZKANIE, skiiadają- 
ce się z 5-ciu ubikacyj. 
w górskiej miejscowośc. 
kuimatycznej, obok sta- 
cii kolejowej, nadałące 
Się na: stały pobyt dla 
lekarza, od zaraz do wy 
najęcia. Zgłoszenia pod 
„Dobra egzystencja” do 
Adm. „N. Dziennika“, 


i Sprzedał | 


OFICEROWIE rezerwy! 
Przybory wojskowe naj 
taniej. Censor, Kraków, 
Szęwska 18. 1403er 


SKLEP galameryjny w 
pierwszorzędnem miej- 
scu w Podgórzu do sprze 
dania: Karol Gottlieb, — 
Podgórze, ul. Kalwaryj- 


ska 4. 1466er 
LEŻAKI po 11 złotych 
dostarcza: Skład Zaba- 


-wek, Kraków, Srarowi- 
ślna 21.. 1351er 


CCIE 


KASĘ ogniotrwałą użv- 
warńą, w dobrym stanie, 
Nr. 0, kupię. Zgłoszenia: 
Wilbelm Gottlieb, Kra- 
ków, Stradom 15. 875g 


| 


LOKAL nowy, frontowy, 
w śródmieściu da wyna- 
jęcia. —- Zgłoszenia pod 
„Lokal“ Kraków, Skr. 
poczt. 105. 1450x 


U FOTOGRAFA. 


— Dobrodziejka życzy sobie? 


22: 


i Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzi-umk*: Zygmurt bhi 
Redąktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — owa Drukarnia Dzie. 


abym powiększenie mego ai ca 
O GE o aE 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowle rozpi- 
suje przetarg publiczny na dostawę w okresie rocz= 
nym odlewów stalowych. Termin składania ofert 
upływa dia 20 czerwca 1929 r., o godzinie 12-tej w 
południe. Publiczne otwarcie oferi nastąpi dma 21 
czerwca 1929 r., o gydzimie 10-tej Przy składaniu 
ofert należy złażyć obowiązkowe poręczne (wadjum) 
w wysokości 5% wartości oferowanej dostawy. — 
W razie otrzymania dosiawy składa oferent obowiąz 
kowo kaucję w wysokości od 5-cfu do 10-ciu procent 
wartości otrzymaneł dostawy, zależnie od uznania 
Dyrekcji. Wadium i kaucię można składać tyłko w 
gotówce, w akcjach Banku Polskiego, w państwo- 
wych papierach wartościowych lub w mnych pape- 
rach pupilarnych, Bliższe szczegóły przetargu, jak 
również szczegółowe warumki dostawy, otrzymać 
mogna za osobistiem zgłoszneiem w Wydziale Zaso= 


hów Dyrekch Kolei Państwowych w Krakowie, po . 


wpłaceniu w Kasie Głównej Dyrekcji kwoty 1— zł. 
za formularze lub pocztą po nadesłamiu powyższej 
kwoty i znaczków pocztowych na porto, 


AAKAAARAAAŁAAAAAŁAAŁA 


a Redaktor nacz any: Dr Wilhelm Berkelhammer. 
howa Kraków. Urzeszsowej 7 pod zarządem Maksymiliana Feldmana 
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